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Przed nową mediacją Papieża?
Jak słychać Pius XII ma zamiar interweniować w sprawie złagodzenia metod 
wojennych — Uporczywe pogłoski z Watykanu — Chodzi o ludność cywilną
S p e c j a l n e  d o n i e s i e n i e  t e l e f o n i c z n e  od w ł a s n e g o  k o r e s p o n d e n t a

Miasto W atykańskie, 18 stycznia. — 
W tutejszych kołach, zbliżonych do 
Watykanu, krążą uporczywe pogłoski, 
wedtug których Ojciec św. nosi się z za­
miarem zwrócenia się z apelem do 
państw prowadzących wojnę,, wzywa­
jącym je. do zaniechania bombardowa­
nia ludności cywilnej. Jak  słychać, P a­
pież zamierza wygłosić przez radio wa­
tykańskie przemówienie na ten , temat. 

.Ż drugiej strony jednak oświadczają, 
że akcja tego rodzaju ma byćQ podjęta 
za pośrednictwem delegatów apostol­
skich w stolicach mocarstw prowadzą­
cych wojnęs Jakkolwiek wysokie koła 
watykańskie dotychczas ani" nie po­
twierdziły, ani nie zaprzeczyły tym 
wiadomościom, to jednak podkreślają,

że tego rodzaju akcja byłaby zgodna 
ze staraniami Papieża w kierunku 
możliwego złagodzenia metod wojen­
nych. Równocześnie słychać, że Ojciec 
św. nieustannie modli się i pracuje 
wszelkimi siłami nad złagodzeniem o- 
kropiiości wojny. Według dalszych po­
głosek, Papież przez swoich przedsta­
wicieli dyplomatycznych miał wyrazić 
nadzieję, że strony prowadzące wojnę 
znajdą drogę, umożliwiającą zaniecha­
nie bombardowania ludności cywilnej. 
Te nieustannie powtarzające się po­
głoski pozwalają wnioskować, że Pa­
pież uważa za konieczną interwencję 
Kościoła w kieAmku złagodzenia cier­
pień ludności cywilnej w obecnej woj­
nie.

„PÖJD1CIE DO MNIE WSZYSCY.,.1'
Ojciec św . przyjął na audiencji 

m łodzież szkolną
Miasto Watykańskie, 18 stycznia. — 

Ojciec św. Pius X II w czasie udziela­
nych wczoraj audiencyj przyjął mło­
dzież szkolną, wśród której rozdzielił 
nagrody. Wśród obecnych znajdowało 
się również dwóch ślepych chłopców. 
Ojciec św. zaszczyciłeich rozmową i za­
pytywał ich o postępy w nauce.

MEMENTO D LA  A N G L II
99n;u Irlandczyków  stoi za de V alerą
Nowy Jork, 18 stycznia. „New 

York Times“ donosi z Dublina, że 99 
proc. ludności irlandzkiej stoi za de 
Val erą i jego polityką neutralności.

Kafolkka Hiszpania

asöSM öSifiSäi“"W w ' *w bhW ,|
Anglicy pragnę za wszelką ceną nie dopuścić do wprowadzenia przywozu

Telefonem od własnego korespondenta 
Vichy, 18 stycznia. — Sprawa pa- go ,,Mendoza“. Okazało się, że hydro- tego incydentu, obecnie zaś twierdzi z
  n r - _  _ 11_; • _  _ • _  J _ 7 ___, ___ i ___ i . . .    J ___ :  ~ J i * i n  » . n u m n ó r t ł o  o i n l l i a  7 Q  n r n t o s t  I l l ' l l  f f-rowca „Mendoza“ odbija się w dalszym 

ciągli bardzo silnym echem w prasie 
światowej. Jak  się dowiaduje naśz ko­
respondent, „Mendoza“ usiłowała trzy­
krotnie wypłynąć z portu La Plata 
i wyjechać na pełne morze. Za każdym 
razem jednak przeszkodził jej w tym 
angielski krążownik pomocniczy, pa­
trolujący przed ujściem rzeki La P lata 
poza obrębem urugwajskich wód tery­
torialnych. Panuje tu ta j przekonanie, 
że kapitan francuski wypłynie, gdy 
tylko nadarzy się po temu odpowiednia 
sposobność. „Mendoza“ oraz inne okrę 
t f  francuskie, ktdre stoją gotowe do 
wypłynięcia do Francji i które na 
swych burtach zaopatrzone były w trój­
kolorowy. francuski znak państwowy, 
pociągnęły go warstwą szarej farby.

Wczoraj pewien brytyjski hydro-
Ujan był zmuszony do lądowania w po-

francuskiogo parowca towhrowe-

plan ten miał za zadanie obserwowanie 
„Mendozy“ i że przy tej akcji zabra­
kło mu benzyny.

Załoga hydroplane wysłała przy po­
mocy śygnałów świetlnych prośbę o po­
moc. Od wybrzeża wypłynął kuter ma­
rynarki urugwajskie] i przyholował 
samolot do portu. W czasie przesłucha­
nia przez prefekta, lotnicy brytyjscy 
zeznali, że zadaniem ich" było obserwo­
wanie „Mendozy“. Lotnicy ci będą in ­
ternowani w Urugwaju. Dotychczas 
nie udało się stwierdzić, gdzie samolot
brytyjski posiada Swój port macierzy: 

' ' :dzsty. Ponieważ w międzyczasie znalazł 
się w pobliżu ujścia La P lata także 
krążownik angielski „Intcrprince
możliwym jest, że bydroęlan br^ty^ajd
wystartował z jego pokładu, 
w znamienny sposób przez dłuższy 
czas zachowywał milczenie w sprawie

dużą pewnością siebie, że protest urug­
wajski był wniesiony nieformalnie. 
-Niezależnie od twierdzenia wysuwane­
go w Londynie, że parowiec francuski 
znajdował się rzekomo poza obrębem 
urugwajskich wód terytorialnych, koła 
m arynarki angielskie] przyznają, że 
zamierzają niedppuśck; w żadnym wy­
padku do wypłynięcia z. portów okrę­
tów francuskich, mających przewieźć 
środki żywności do nieokupowanyoh 
terenów Francji. Oświadczają one da­
lej, że francuski parowiec „Mendoza“ 
ule pM bda certyfikatu żeglugi i z te- 
go powodu nie może przepłynąć przez 
polndälagry A tlantyk, Bównoozeżnie 
ct* ierllż#ą, że Anglia nie ma bynaj- 
mniej zamiaru udzielania tego rodzaju 
certyfikatu.

Btmmnrlako angiebkle wywołało w 
całym kwiecie olbrzymią burzę.

Madryt, w styczniu.
„Wiara katolicka była wielkością Hi­

szpanii“ — powiedział na uroczystości z 
okazji rocznicy przewiezienia relikwii 
św. Jakuba do Hiszpanii, gubernator cy­
wilny S t  Jarvo, w którym to mieście od­
były się uroczystości. Słowa te, cenne 
i ważkie nie są bezpodstawne. Udowad­
nia ich prawdę najlepszy świadek, jakim 
jest historia czasów, które minęły. Nie 
na darmo na sztandarach narodowej or­
ganizacji „Falanga espanola Tradiciona- 
lista“ wypisano obok hiszpąńskośd 
(„Hispanidad“) również — „Catolicidad“. 
Te dwa terminy związane w nierozer­
walny węzeł przez dzieje hiszpańskie 
świadczą o zrozumieniu przez hiszpań­
sk i ruch narodowy, wartości katplicyz-
|w diaC kisjiłi - - ; .......  ■’ ' _ -;

' g W i i N A i N K I  t k w i- r c i t t o h g ä t  

narodowej do katolicyzmu o.d początku 
był szczery i męski. Biskupi hiszpańscy, 
dali tej rewolucji całkowitą moralną 
aprobatę, .choćby swym. listem zbioro­
wym z 1 lipca 1937 roku, lub oświadcze­
niem kardynała Gonay Tomaz o przeni­
kaniu się wzajemnym chrześcijaństwa f 
nacjonalizmu.

To też uroczystym aktom państwo­
wym towarzyszy stale sankcja Kościo­
ła. Gdy gen. Franco składa! 2 grudnia 
1937 wraz z członkami Rady najwyż­
szej przysięgę — czynił to w klasztorze 
de las Huelgas w Burgos, składając ją 
na Ewangelię przed prymasem Goma. 
Rząd, składając podobną przysięgę o- 
świadczył: „Musimy raz jeszcze pod­
nieść głęboki sens religijny zapału, któ­
rym od wieków odznaczał się lud kato­
licki w Hiszpanii, a który wycisnął swo­
je znamię na każdym rozdziale jego hi­
storii“.

W roku 1937 nawiązał gen.'Franco sto- 
zunkl dyplomatyczne z  Watykanem, ale 
zawodząc nadziel Md* Watykan Wkła­
dał w konkordaeieł z  Hiszpanią. Przy-
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wrócono naukę religii w  szkołach«, znie- 
skmo ustaw ; rbzwodową I zakaz ŚWI$z-
ków religijnych. :

Program fwój w stosunku *  kaMi- 
Cyzmu ujął gen. Franco W uastępują-
cym oświadczeniu:

„Dokonamy głęboka ślęgające%o prza-
wrotu w duchu chrześcijańskich idei spo­
łecznych, będzie u nas mniej bogatych, 
ale też'i mniej biednych. Państwo będzie 
realizować konkordat i popierać zamie­
rzenia Kościoła".

Nowy ład społeczny, w myśl chrześci­
jańskich założeń rozpoczął się z począt­
kiem marca 1938 roku opracowaniem 
planu przez Narodową Radę Falangi. 
Ustawy wynikłe z tego planu zwrócone 
są przeciw liberalnemu socjalizmowi i 
budują nową Hiszpanię na zasadach kor- 
poracjonizmu. Praca jest podstawą ustro 
iu narodowo-syndybalistycznego,“wpro­
wadzonego do Hiszpanii, przez. Falangę. 
Co do katolicyzmu, ustawy reżimu gem 
Franco przywracają zakofiy i oddają bp 
ich skonfiskowane majątki, wznawiają 
piękny, będący osobliwością Hiszpanii

I— Kalt Maryjay,_nstMawW* ko­
l k i # *  Wm-*w%# — nar
I pnmtW* wszysäm #  # y m # o u e  N F
śćloRMblj&zez k |rW #ą W Pjuędomotkt
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i dwdbh nierozłącznych elOmeritÓch, sfcfä- 
dnikach hiszpańskości — nacjonalizmie 

1 i katolicyźmie.
Obecne stanowisko Hiszpaaiteasadza 

się tylko na mebranin czynnego udziału 
w wojnie przeciw Anglii. Sledżi ona jed­
nak bacznie wszystkie posunięcia strate­
gicsme i dyplomatyczne i nikt już chyba 
nie ma wątpliwości, że nie tylko szczere 
sympatie, ale głęboka przyjaźń, zgod­
ność poglądów i zamierzeń stawiają Hi­
szpanię w rzędzie państw WalCżącybli 
przy boku mocarstw osi. A więc gdzież 
jest ta osławiona walka Anglii z „pogań­
skimi päfistwami“. '

Potężny blok katolicki. choćby Wfóitii 
i Hiszpkbii statćią, Anglię w  3bś8 kfoiS- 
tliwej sytuacji, jeśli chodzi o jdj #Mkę 
toczoną rzekomo w obronie chrześcijań­
stwa.

„Stuka” ponad portem La Valetta
i@ stycznia. — NaÄ&m KońWida Armii Niemieckiej kmmmih. 

wa&ś#dn%17. stydnia: „V  g#ńnach popełn^owych m^akowaly ń*.
teeznia niemieckie samoloty Bojowe znajdujące ssę w porcie La Valetta na 
W a« k  Ńńtki wojeńnA 1Ą silnie uszkodzony w eżMie akcji w dniń
10. stycznia lotniskowiec zrzucono kilka celnych pocisków ciężkich i średnich 
kalibrów. Ponadto wiele bomb zrzucono na teren arsenału. Jeden ze statków 
handlowych został celnie trafiony pociskiem bombowym najcięższego kalibru, 
Angielski krążownik „Southampton“, który wskutek ataków, dokonanych w 
dniu 10. stycznia przez eskadry lotnicze niemieckie i  włoskie, został poważnie 
uszkodzony, w międzyczasie zatonął. W toku zbrojnych, lotów wywiadow­
czych, jakie miały miejsce w dniu wczorajszym, zrzucono kilka celnych pocie, 
ków bombowych na pokłady trzech statków handlowych, pojemą. 13 000 bft,, 
płynących na zachód od.Szkocji północnej oraz opodal .południowo-wschod­
niego wybrzeża Anglii. W  ciągu ostatniej nocy zaatakowały eskadry _ samo­
lotów bojówybh ze znaczną skutecznością jeden z portów w zachodniej części 
Anglii oraz obiekty w Anglii południowej. W  nocy z 16. na  17. stycznia nie­
liczne jednostki nieprzyjacielskie zrzuciły kilka bomb eksplodujących i zapa­
lających na teren Rzeszy. Powstały tylko nieznaczne szkody w  budynkach. 
P Ä Ä c i e l  uträeti f  dniu 15. stocznia i  w  dhitt wczorajszym 5 samolotów. 
Ö d IS. Stycznia nie powróciły 3 samoloty własne.“

ŁADUNEK DOME NA MIAfTO
Szczegóły bombardowania Valence

Telefonem od własnego korespondenta 
' V ichy, 18 s tyczn ia . — W  zw iązku z 

w czorajszym  doniesieniem  o zrzuceniu  
bom b n a  fran cu sk ie  m iasto  V alence o- 
św radczają , że sp raw cą  tego  b y ł pew ien  
sam olo t ang ie lsk i, k tó ry  po p rzelocie n ad  
S zw a jc a rią  b y ł zm uszony do lądow ania  
n a  n ieokupow anych  te ren ach  F ra n c ji. — 

• P rzed  lądow an iem  lo tn ik  an g ie lsk i z rzu ­
cił sw ój b a la s t bom b n a  V alence.

C 0SB Ę  D Z IE JE  
Z LOTNISKOWCEM „EÄGLE“? 
Opinia „Messagere" o stracie okrętu 

„Southampton"
Rzym, 18 s tyczn ia . — F a k t  -.przyznania 

sie b ry ty jsk ie j adm ira lic ji do ostatecznej 
s tra ty  krążow nika „Southam pton" zniewa­
la  „M essagero" do stw ierdzenia, źe dzięki 
tem u w yznaniu wychodzi na jaw  praw do­
mówność, ja k ą  cechuje włoskie kom uni­
katy  wojenne. N ależy odczekać moment

dalszych fdBtdw przyznania Sie dd strat 
ze strony admiralicji brytyjskiej, a m. in. 
o losach lotniskowca „Eagle“. Go sie ty­
czy podnoszonych przez Anglią twierdzeń, 
jakoby, panowała na Morzu Śródziemnym, 
to nie nie stoi jej na przeszkodzie, 
aby kierowała swe transporty morskie z 
zachodu na wschód, lub. też odwrotnie, 
drogą przez cieśniną Sycylijską, musi 
jednak liczyć sie z tym, iż zapłaci daniną 
w postaci okrętów.

WYWIAD Z W ILLKIE-M 
Zajmie oh stanowisko wobec prośby 

Anglii o pomoc
Nowy Jork, 18 stycznia. — W. Willkie 

na prośbą posła republikańskiego Sisha 
zajmie w najbliższym czasie stanowisko 
wobec komisji politycznej Iżby reprezen­
tantów, odnośnie do prośby Anglii o po­
moc. Willkie oświadczył Wobec pi zedstäwi- 
cieli prasy, że jest zaniepokojony z powo­
du możliwych gospodarczych i społecz­
nych następstw kląski Anglii i wobec tego 
zasięgnie informaeyj na ten temat w cza­
sie swej wizyty w Anglii.

„Illustrious” ponownie

Poświęcenie Poniu Pąiniczego w Śaragoseie — E liilśier Swier był obecny 
przy doniosłym akcie 

Telefonem od własnego korespondenta

cjonalnej, obecni byli również przed-Saragossa, 18 stycznia. — W obecno­
ści m inistra spraw zagranicznych Hisz­
panii,-, oraz przewodniczącego wydziału 
politycznego Falangi, Serrano Sunera, 
odbyła się uroczystość poświęcenia no

stawiciele Falangi, przybyli w znacz­
nej liczbie.

Uroczystą Mszę św. celebrował fcs.; 
prałat Demenech. Inicjatyw a budowy

rżeniem dnia, bowiem poza ministrem na  uroczystości poświęcenia kamienia 
spraw zagranicznych i delegacjami węgielnego pod ten gmaćb i który jegd 
przedstawicieli władz cywilnych i woj-1 budowę zrealizował. W związku z w o­
skowych, oraz administracji prowin ' czystościami wygłoszono szereg mów.

Bzyin, 18 stycznia. — Włoski komunikat wojenny z piątku brzmi następu- 
jąco: „Ma, froncie greckim w akcjach o charakterze lokalnym zadaliśmy nią 
przyjacielowi dotkliwo straty . W Cyrenaice, akcja artyleryjska i działalno® 
oddziałów wywiadowczych. Na terenie Afryki Wschodniej normalna działal­
ność artyleryjska w rejonie (lallabat. Nieprzyjaciel bombardował kilka 
miejscowości w kraju  Somali, nie wyrządzając żadnych szkód. Eskadra 
bombowców niemieckiego korpusu lotniczego, którym towarzyszyły niemiec­
kie i włoskie samoloty myśliwskie,, zaatakowała, w masowej akcji bazę ma* 
rynarki w La Valetta (Malta), bombardując ją  niezwykle silnie. A tak prze­
prowadzono zdecydowanie.. Lotniskowiec „Illustrious“, który wskutek poważ* 
nych, uszkodzeń w czasie walk z ostatnich dni znalazł schronienie na Maleją 
został obrzucony .celnie bombapA ciężkiego i średniego kalibru. Podobnie po­
ważnie został uszkodzony jeden krążownik i  jeden parowiec. Zarówno arse­
nał, jak i obiekty portowe wystawione były na działania skutecznego bom­
bardowania, przy czym spadło tam  kilka cel pych pocisków. Jeden samolot 
niemiecki nie powrócił, W podanym w wojennym komunikacie z dnia 9. 
stycznia wypadku przebicia łodzi podwodnej znalazła się - -  jak stwierdzono 
— grecka lodź podwodna „Protheus“. Wspomniana łódź podwodna pochodze­
nia francuskiego o wyporności 700 ton nad wodę oraz 936 ton przy zanurzenie 
Wyposażona była w 8 wyrzutni torpedowych i  w jedno działo 13,2 cm. — 
W  czasie nocnego ataku powietrznego na Catanię, jaki miał miejsce w nocy 
z 15. na 16. b. m., artyleria przeciwlotnicza zestrzeliła, niezależnie od podane­
go w dniu tym w komunikacje wojennym samolotu, dodatkowo drugi samolot."

ROZMOWY TSC HAMMER — VOLPI

^ s a . s e s p * 1’
prżewpdńicżąćym htómfećke - włoskiej 
Izby Stadiów von Tsehamffier und 
Osten, a  kierownikiem odnośnej orga­
nizacji włoskiej nr. Volpi odbyły się 
konferencje,' dotyczące regularnej wy­
miany sił technicznych1 między obu 
krajami, celem pogłębienia stosunków 
niemieeko-wlóskich.

Technicy ci m ają być dobierani z na j­
ważniejszych gałęzi przemysłowych i 
zatrudniani przez dłuższy okres czasu | 
na stałych warunkach służbowych w 
odpogtodnkh zakładach drugiego k ra­
ju , Wymiana ma d ;  odbyć w pierw- 
mym tóedzie W przem yje  elektrydz- 
bym. wobodśą przy tern w rachub;

przede wszystkim technicy w wieku 
około 30 lat, posiadający pewne wy-

nie doświadczenie fachowe."

OŚW IADCZENIE PUŁK . KNOXA
Manewry flety Stanów Zjednoczonych 

na Morzu Karaibskim
Waszyngton, 18 stycznia. - -  Sekretärs 

stanu marynarki pułkownik Knox poin­
formował o mających odbyć eto w naj­
bliższym tygodniu manewrach floty a- 
tlantyckiej Stanów Zjednoczonych wes­
pół z jednostkami armii lądowej i  letnie 
twa na terenie Morza Karaibskiego. Ha 
pytanie zadane przez dziennikarzy czy 
manewry obejmą równie* wydułeilewłe- 
ne ostatnio od Anglii bazy morskie aa 
Atlantyku, Knox oówtadeuyl, te  to ule 
jcat krone w zuekuhą.
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Moskwa, 18 stycznia, Elan techni- 
K prodtikhyjttej-w- kouAAWStMńi' PttU-
etach sow ieck iego  p rz e m y ś la  w ęg low e­
go, o p raco w an y  n a ,« ro k 4 y 4 1 | przewidi}-: 
Te ja k o  ń a j # ż m e j ś z e  z a d ä n ie  . w yko­
rz y s ta n ie  p e t t e j ; : j 4 b lnoś6i p ro d u k c y j­
nej n ow ych  k o p a lń  w ęg la , o ra z  p o d n ie ­
sienie p ro d u k c ji  w  s ta ry c h  k opaln iach . 
P o n ad to  w y siłk i m a ją  iść  w  k ie ru n k u  
m aksym alnego  w y k o rz y s ta n ia  w y trz y ­
m ałości f i la ró w  k o p a ln ia n y c h , w p ro ­
w adzen ie s y s te m u  dw ó ch  zm ian  robo ­
czych n a  chodn ik ach , d a lsz e j m e ch an i­
zacji p ro cesó w  p ro d u k c y jn y c h , w y m a­
gający ch  w ie lu  s il  roboczych , w iększe­
go u s p ra w n ie n ia  u rz ą d z e ń  m echan icz­
nych, p o d n ie s ie n ia  p ro d u k ty w n o śc i i 
w y d a jn o śc i p r a c y  ro b o tn ik ó w  k o p a l­
n ianych , w reszc ie  p o le p sz en ia  jakośc i 
węgla.

W związku z tym  stwierdzano, że 
obecnie wskutek' technicznych, braków 
pracy na kopaln iach 'i psucia się ma­
szyn, traci się jeszcze zbyt wiele czasu 
przy pracy ładowników i rębaczy, a 
mianowicie, 30—40 proc. Wykorzysta-

kresy czasu. Szereg kopalń w 
donieckim uracbom ion*li w 
pracuje obecnie zaledwo w granicach 
20, a niejednokrotnie nawet tylko 10 
proc. wydajności projektowanej, ponie­
waż główny zarząd budowy kopalń 
„Glawszachtóstroj“ uzbroił te kopalnie 
częściowo bardzo niekompletnie i od­
dał je do użytku, mimo niedostatecznej 
ilości chodników węglodajnych, przy 
czym ilość tych chodników po urucho­
mieniu w wielu wypadkach nawet się 
zmniejszyła! Z tego powodu rada ko­
misarzy ludowych i  naczelne władze 
partyjne poleciły komisariatowi ludo­
wemu przemysłu węglowego wydanie 
w obecnym nowym roku skutecznych

zarządzeń, celem zwiększenia wydajno-

rodzaje kopalniach w zagłębiu knźniec- 
kim .produkcja węgla m a być zwięk- 
śzpna o 10412 proc, w stosunku do ro­
ku ■' 1940, a” w rewirach węgłowych na 
Uralu przewidziano przeciętne wyko­
rzystanie wydajności nowych kopalń 
na rok obecny na 75 proc.; podobne za­
rządzenia wydano również odnośnie do 
innych rewirów.

Plan techniczny postanawia, że p ra­
ce kopalniane mają się odbywać we­
dług ściśle ustalonych norm odnośnie 
do długości chodników, szybów itd. 
Mianowicie chodniki w kopalniach za­
głębia donieckiego, przy ’ ‘ " ’

m długości, na terenie ural 
sk im . długość chodników eksploatowa­
nych maszynowo ma wynosić przy po­
kładach poziomych 200 m, przy wichro­
watych 150 m. P lan  reguluje również 
dość rębaczy i ładowaczy na poszcze­
gólnych rewirach.

W  dziedzinie transportu węgla pod 
ziemią w nowym roku ma być zupełnie 
wyeliminowany przewóz ręczny, zaś 
przewóz konny ma być ograniczony do 
minimum. W  związku z tym  mechani­
zacja przewozu węgla pod ziemią ma 
być doprowadzona w zagłębiu doniec­
kim na obszarze kombinatu węglowego 
„Stalinugolii“ do 80 proc., kombinatu 
„Woroszyłow-Oradugolii“ do 70 proc., 
zaś kombinatu „Rostow-Ugolj“ do 96 
proc. Zagłębie donieckie otrzyma 385 
nowych lokomotyw kopalnianych i 
100.000 nowych wózków. Liczba zdol­
nych do . eksploatacji chodników ma 
wynosić w zagłębiu donieckim do 1 
stycznia 1942 r. 2.725. Specjalny nacisk 
położono na  przyspieszenie prac przy­
gotowawczych.

AngHty ocen?«# 
przeciwnika

łM i I w *
niemieckich

■S«MtraniiH' OM>a4«Hta: J«As»SI»v£bbżprerwscyiu pysifpi* itoiiiiow
M r ś * ' M W #  : W e h W # m "

Sztokholm, 18 stycznia. — Ją k  do­
noszą ż Londynu, prasa brytyjska wi­
dzi się zmuszona do wyrażenia polnego 
uznania dla lotnictwa niemieckiego z 
powodu jego świetnych wyczynów na 
Morzu Śródziemnym. Ja k  wynika że 
sprawozdań tych dzienników, Angli­
kom najwidoczniej zaimponowała nie­
zwykła pewność manewrowania nie­
mieckich maszyn nurkowych/ Znajduje 
to szczególny wyraz w  sprawozdaniach 
korespondentów pmśy aiytyjeklaj. - r  
I tak m  In. sprawozdawca Reutera" 
donosi; , f i  godzthie 15,38 niomieekie 
lotnictw* aadeMułwwab na Ko«* 
Sróddenmym. Na program jeg» pierw­
szego występu zśożyheię efektowny atak 
limiiłintrjr tlalefnłe iikiaeln ul; im wy 
soko&ń około Z 088 mabów, po mym 
"formowała ś!; w grapy po 3 maszyn«, 
które poszybowały prawie prostopóme 
w kierunku' Okrętów, KatzaBły mm na

zaporowy ęgień tysięcy granatów, ale 
manewrowały; bardzo zręcznie w  gra­
dzie pocisków, ćełćmi żrżucóhia mroich 
ła* # _ ó w , , jF  .kilku

po czym niezwłocznie grupowały się w 
nowe formacje, celem rozpoczęcia no­
wych ataków nurkowych. A tak ten był 
najcięższym, jaki rozegrał się na Morzu 
Śródziemnym ed chwili rozpoczęcia 
kroków wojennych. — Korespondent 
„Daily Express“ pisze; że okręt wojen-

kiedy w jego pobliżu poczęły eksplo­
dować niemieckie bomby lotnicze !

PMEGZ Ź BMIGRANTAMII 
Marny Z j e #  w y*#W |ą  W W m W *  

WesaymgW, 18 stroni#. — Jak lafbr- 
maj* degartiuaent, sprawiedliwe#»! DBA. 
sadlna arb a  eadśuslsmeów aarejesko- 
wanrsh na taranie Stanów Zjednoese- 
a*ek wracał A74L871. Z tarana 1* sta- 
nów aartoaknwraA miano wraiedlW około 
W proa. oałarBrok (am obeoktajowaów,

Henryk Bergson
'4 B e n ry k  -Bergson- z n a k a m ity ^ f ito s o f ! zmier-za w Vforiink-n wynalezienia środ^/_ 

francuski, członek akadem ii < b. proAlkńw i dróg działania ludzkiego. Dlatego
filozo fii College de France, sm art to 

, w ieku  S3 la t «  G lerm ont Ferrand. t

Częstochowa, w styczniu.
Henryk Bergson, profesor paryski, au­

tor ,,Booties immediate: de la conscien­
ce“, „fńatićre et memoire“, ,;L‘ewolu- 
tton crćajrice“, „L'introduction a la me- 
thapbysique“ i „L'enSrgie spirituelle“ 
stanowi jedno z najciekawszych I najsil­
niejszych pokoleń filozoficznych Francji.

System filozoficzny Bergsona logicz­
ny, zwarty i w czasach współczesnych 
uderzająco oryginalny jest reakcją prze­
ciw teoriom deterministycznego i me­
chanicznego pojmowania życia, odrzuce­
niem potężnego jeszcze pozytywizmu 
1 wypływając z głębi ducha, filozofia ta 
apeluje do pędu życiowego (ćlan vital) 
wśród pokolenia sceptyków, despera­
tów i ludzi maszyn. Opozycja ta znala­
zła naturalnie ujście w  metafizyce życia 
i wolności, hastach propagowannych z 
taką mocą przez Bergsona.

Gdyby dzieło Bergsona i jego sylwet­
kę filozoficzną można było do czegoś 
porównać, to tylko do gwałtownie wy­
tryskającego strumienia, rozpędzonego 
w swojej sile, miażdżącego każdą napot­
kaną przeszkodę. Bergson, to zarówno 
przewodnik dla zabłąkanego w manow­
cach filozofii współczesnego człowieka, 
jak i poeta, któremu los kazał najwspa­
nialsze zdobycze swego ducha, opowia­
dać formułami filozoficznymi, poeta urze 
kający sugestywnością swojej, doktryny.

Doktryna jego zrazu arystoteliczna, 
uznająca, że dusza jest formą, to graczy 
jakby siłą formującą musi konsekwent­
nie doprowadzić do pewnika, że dusza 
jest twórczynią materii. W  roku 1907 
wydaje Bergson książkę p. t  „Ewolution 
creatrice“, która jest ostatecznym zdefi­
niowaniem jego założeń. Zawiera ona w 
sobie z jednej strony elementy- misty­
ków, jak Hugon z S t  Victor aż do Ber­
keley's, a z drugiej pauteistów aż do Spi­
nozy.

Bergson nie tylko czerpię i togi się w 
metafizyce, na której buduje swoją teo-s w a ' E f S L m t
definicje ruchu, czasu, przestrzeni 1 bio­
logie. *

„Zycie jest nieustającym ruchem, świa 
domość nie może powtórnie przebyć te­
go samego stanu. Każda chwila żyda 
człowieka jest tworzeniem. Człowiek 
tworzy się ustawicznie sam. Życie, jest 
świadomością biegnącą przez materię. 
Trzeba zerwać z mniemaniem, że wszy­
stko zostało stworzone, w  jednej chwili, 

przesądem jest, jakoby .materia mu­
siała być wieczna. Świadomość w prze-

musi w życiu nastąpić podział i ta  roz­
kładająca się i uttieruchomiająca czyn­
ność udaje się rozumowi najlepiej, kiedy 
ma do czynienia z nieożywioną i znaj­
dującą się w stanie spoczynku przestrze­
nią, która może konstruować dla swoich

A S P I R I N

celów.- Nauki ścisłe są doskonale i do­
brze spełniają cel poddania przyrody 
człowiekowi Rozum zaś, niezdolny jest 
ująć życia organicznego, prawdziwej 
istoty ruchu i procesów psychicznych. 
Jest to rzecz zupełnie innej metody po­
znawania, którą on nazywa intuicją. 
Dochodzimy do niej, wchodząc sami w 
siebie, szukając w  zakamarkach własnej 
psychiki i obserwując własne życie. Wi­
dzimy wtedy wieczne przepływanie, 
bezustanną ciągłość, prawdziwe trwa­
nie i wypełniony twórczy czas. Zdobyw­
szy zatem sposób obserwacji wewnętrz­
nego dziania się potrafimy wczuć się w 
zwierzę czy roślinę, w ruch i poznajemy 
bezwzględne i prawdziwe dzlapie się, 
takie jakie jest w istocie. Poznanie więc 
rzeczywistości nie należy opierać na ro­
zumie, lecz na intuicji, przez którą umysł 
dopiero może wejść w  bezpośredni kon­
tak t

Intuicyjne traktowanie życia psychicz­
nego uczy dalej, że cała przeszłość, 
wszystko dotąd przeżyte, jest w każdej 
chwili czynne,. gdyż procesy psychicz­
ne w przeciwieństwie do Bieprzeniklf- 
wych ciał, całkowicie przenikają się 
wzajemnie. Dlatego nie może być mowy 
o powtórzeniu tego samego procesu. 
Każda następna chwila różni się. od po-

wego i nieprzewidzianego. Intuicja więc 
daje nam poznać „rozwój twórczy“ (ewo 
łution crśatrice) w którym przeszłość 
duchowa każdego człowieka skupia się 
rozrasta i wydobywa ze siebie rzeczy 
nieprzewidziane i nowe.

Intuicja świata otaczającego daję po­
dobny wynik: odkrywa i w nim różno­
rodność i nieustanny rozwój, żywy 1 
wolny.

Zycie, nie mechanizm, jest osnową
 ,  _ _______   „__  .. ,____ wszelkiej rzeczywistości tak samo w $a-
strzeni lat, ciągłym rozwojem rozszczepi kresie materii, jak i jaźni To też najfy-
ła się w  dwu kierunkach: inteligencji 
i instynktu. Przed wyróżnieniem aa po­
wyższe części wszechbyt tworzył do­
skonałą,jedność, dlatego pojmowały się 
wzajemnie“. To pojmowało, pod nazwą 
intuicji lub podświadomości pozostało 
po dziś dzień. ,

OlęboW ten fHozof wychodzi z zefo- 
źenia, że rozum nie ma za zadanie zba- 
daule świata, ale jedynie I wyłącznie

powszymi wytworami są istoto organi­
czne, a  ich ewolucja nie jest procesem 
mechanicznym, jak chcieli ewoiucloni- 
śei XIX wieku.

Świat trad  w  Henryku Bergaeałe me 
tylko zasłużonego działacza na polu U- 
lozolli, k tóry a w y u r spekulacjom m uht 
łon walki I zwydęatwa, ale I wzór czło­
wiek*, aaBaą pracą zdążającego de wy- 
tkniętego w  życiu celu.

o  A ó d W i u& M a:
OMA* A. &OMA* A. a. U # A * 4 W * ,



.K U BIEB OZĘgTOCnOWBKT" N r U

dodatek dia kaŁoiików
F w o n g e Z i a  S w d g f a

fta drugą niedziele po Trzech Królach, 
a iw. Jana w rozdziale El od wiersza 1 de 11.

A  dnia trzeciego były  gody małżeńskie 
w K anie G alilejskiej; a była tam  m atka  
Jezusowa. W ezw any też by t nä gody  i Je­
zus  i uczniowie jego. A  gdy zabrakło w i­
na, rzekła m atka  Jezusowa do niego: W i­
na nie m ają. I  rzecze je j  Jesus: Co m nie 
i tobie ■ niewiastoP Jeszcze n ie  przyszła  
godzina moja. Rzecze m atka  jego sługomt 
Cokolwiek w am  powie, czyńcie. A  było tam  
sześć stągw i kam iem ych , postawionych  
dla oczyszczenia żydowskiego, biorących 
w  siebie każda po dwa albo po trzy  wia­
dra. Rzecze im  Jezus: Napełnijcie stąg­
wie wodą. 1 napełnili je  aż do wierzchu. 
I  rzecze im  Jezus: Czerpajcie teraz, a  za­
nieście gospodarzowi wesela. I  zanieśli. 
Ä  gdy gospodarz wesela skosztował wody, 
która stała się w inem, a  n ie  wiedział skąd- 
by było (lecz wiedzieli słudzy, k tó rzy  wo­
dę czerpali) woła oblubieńca gospodarz 
wesela i rzecze m u: K ażdy człowiek sta­
wia najpierw  dobre wino, a  g d y . sobie 
podpiją, w tedy podlejsze; ty  zaś dobro 
wino zachowałeś aż do tego czasu/  Ten 
początek cudów uczynił Jezus w  Kanie  
Galilejskie}, i objawił chwałę swoją, { u- 
w ierzyli weń uczniowie jego.
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N a w r ó e e m l e  ś w  P m w ł m
(Stara pleśń kościelna)

Cudem od Boga zwrócony 
Świętą miłością m aglony.
K tórych przedtem  prześladował 
Tęras szczerze umiłował.

0  wdzięczna niebu ofiaro  
Co oświecasz ludy wiarą,
01 Pawle, którego czcim y  
Bądś nom  obrońcą, prosim y.
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N a b o ż e ń s t w a  *  k o ś c i o ł a c h :
ó M d d *  * # 1 1  Ityomt» T. k.

t o  CZĘSTOCHOW IE
JASNA GÓRA: 0  godz. 6,30" prymaria, o %. 

8-ej i 9-ej Msze św., o godz. 10,30 suma w Bazy* 
lice, o godz. 12-ef ostatnia Msza św. 1 zasłonię­
cie Cudownego Obrazu. O godz. 16,30 nie­
szpory. Zasłonięcie Cud. Obrazu o godz. 18-ej. 
KOŚCIÓŁ NAJŚW. MARYI PANNY: Msze św. 
ö godz. 7-ej, 9-ej i 10-ej. Suma o godz. 12-ej. 
KATEDRA ŚW. RODZINY! Msze św. o godz. 
7-ej, 9-ej I 10-ej. Nieszpory o godzinie 16-ej. 
KOŚCIÓŁ ŚW. ZYGMUNTA! Msze św. o godz.
7-ej. 8-ęj i 9-ej. Suma o 10-ej. Nieszpory o 16. 
KOŚCIÓŁ ŚW. JAKUBA: Msze Św. o g. 6,30.
8-ej i 10-ej. O godz. 9-ej naboź. dla młodzieży 
szkolnej. Suma o godz. Ii-ej. Ostatnia Msza 
św. o godz. 12,30. Nieszpory o godzinie 18-ej. 
KOŚCIÓŁ ŚW. BARBARY! Msze św, o godz. 
7-ej 1 9-ej, Suma o g. 11-ej. Nieszpory o g. 16-ej. 
KOŚCIÓŁ P. JEZUSA KONAJĄCEGO: Msze 
św. o godz. 8-ej, 9-ej i 10-ej. Suma o godz. 11-ej. 
Nieszpory o godz. 16-ej. - — Kościół św. Rocha 
na cmentarzu:-Suma-i kazanie a  godzinie H-ej. 
KOŚCIÓŁ ŚW. ANTONIEGO: Msze św. o godz. 
7-ej, 8-ej i 9-ej, Suma o g. 10-ej. Nieszpory o 15. 
KOŚCIÓŁ OPIEKI ŚW. JÓZEFA: Msze św. o f . 
7-ej, 8-ej i p-ej. Suma o g. 10. Nieszpory o g. 15.

o godzinie 10,30. Nieszpory o godzinie 16-ej.
W  PIO TR K O W IE

KOŚCIÓŁ OO. BERNARDYNÓW! Msze św. 
o gpdznie 6.30, 8-ej, 9-ej T 10-ej. Suma o go­
dzinie 11 min. 30. Nieszpory o godzinie- 18-ej. 
KOŚCIÓŁ PARNY: Msze św. o godz. 7-ej,
9-ej - i 10-ej. Suma o godz. 10.30. Nieszpory 
o g. l&ąj. Kościół filialny: Msza św. o g. 8-ej. 
KOŚCIÓŁ PODOMINIKANSKI ŚW. JACKA: 
Msze św. o godzinie 7-ej, 9-ej i 10-ej. Suma- 
o godzinie ll-ej. Nieszpory o godzinie 16-ej. 
KOŚCIÓŁ SERCA JEZUSOWEGO: Msze św. 
o godzinie 7-mej, 8-mej, 9-tej i 10-tej. Suma
0 godzinie 11-tej. Nieszpory o godzinie 16-tej. 
KOŚCIÓŁ PO JEZUICKI: Msze święte o go­
dzinie 9-tej i 10-tej. Suma o godzinie 11 min. 30. 
KOŚCIÓŁ PANIENEK DOMINIKANER: O godz.
9JO wotywa i o godz. 11,50 suma t  kazaniem.

W RADOMSKU

KO#C#OŁ PARNY: Mm* św. o god& W
1 10-ej. Suma o godz. U M . Nieszpory o g. 16-ej.

„Św ięte jest im ię Jego"
Anioł Pański okazał się przed N am -! ras, który po długiej i ciężkiej niewoli "  

dzeniem Pana Jezusa św. Józefowi we babilońskiej razem s księciem Zaroba-
śnie i objawił mu, że co się z Najświęt- belem wywiódł synów Izraelowyoh za 
szej M aryji Panny poczęło, „z Ducha zezwoleniem króla perskiego Oyrusa
św. jest, porodzi ona Syna, 

Jez
a  nadasz z niewoli i wprowadził ich znowu do 

mu imię Jezus“. Gdy więc po narodzę- ziemi ojców. Obaj wielcy mężowie Sta­
nin Jezusa nadszedł dzień ósmy, w któ- rego Testamentu, którym było na imię 
rym według zwyczaju żydowskiego od- Jezus, byli więc prawdziwymi zbaw- 
bywało się obrzezanie i nadanie imie- cami narodu. Lecz obaj są słabymi tyl­
nia, Dzieciątku Bożemu nadano imię ko figurami, wskazującymi na przy- 
Jezus. j  szłego Zbawiciela ludzkości, który

Co znaczy imię Jezus I Słowo Jezus  ̂wiernych swych wprowadził do wieku- 
pochodzi z języka hebrajskiego i ozna- istej ojczyzny niebieskiej.
cza tyle co Zbawiciel. Dwa razy pismo 
św. starego zakonu wymienia imię Je ­
zus. Pierwszym mężem tego imienia 
był Jozue czyli JezuSj ustanowiony 
wodzem narodu izraelskiego na rozkaz 
Boży wtedy, gdy żydzi po 40-letniej tu ­
łaczce po pustyni dotarli do granic zie­
mi obiecanej. Wówczas Jozue po śmier­
ci Mojżesza otrzymał rozkaz od Boga, 
aby wprowadził lud do ziemi obiecanej. 
Bog rzekł do niego: jW stań  a prze­
praw się przez Jordan," ty  i wszystek 
lud z tobą do ziemi, którą dam synom 
Izraelowym.“ Jozue wykonując rozkaz 
Boży wprowadził naród do tej ziemi, 
zdobył dzięki szczególnej pomocy Bo­
żej najpierw  twierdzę Jerycho, a  po 
tym  wafcząc ciągle z licznymi nieprzy­
jaciółmi, dalsze grody ziemi obiecanej; 
ziemię zdobytą Jozue podzielił

To, io imię Jezns znaczy Zbawiciel, 
potwierdzi! także anioł, zwiastujący 
narodzenie Pana Jezusa mówiąc; „a 
nadasz mu imię Jezns; on bowiem Ind 
swój z grzechów jego wybawi“.

Imię Jezns dla chrześcijan jest na j­
świętsze, najsłodsze i pełne cudownej 
mocy.

Jest ono najświętsze, bo wybrane 
przez samego Boga i przez archanioła 
Gabriela objawione ludziom. Imię to 
wymawiali jako pierwsi z ludzi Naj­
świętsza Maria Panna i św. Józef. 
Później wymawiali ze czcią i nabożeń­
stwem wszyscy aniołowie, wszyscy 
święci męczennicy, wszyscy święci w 
niebie i na ziemi.

Imię Jezus to zarazem imię naj­
słodsze i najmilsze. Przypomina nam 
bowiem o Synie Bożym, który zstąpił

. . . pomię­
dzy 12 pokoleń Jakubowych; był w ię c ________ ______
nie tylko z imienia ale rzeczywiście z niebios i opuścił m ajestat Boski, aby 
zbawcą swego narodu. stać się człowiekiem i bratem twoim.

Drugim mężem, któremu było imię Imię to przypomina nam Dzieciątko 
Jezus, był arcykapłan Jozue czyli Je- Boże w żłóbku, wyciągające rączęta

Boskie ku nam, Syna Człowiecze«, 
cierpiącego i umierającego dla nas na 
krzyżu. Imię Jezus wzbudza w mi 
myśl o Synu Bożym utajonym pod po- 
stacią Chleba w Najśw. Sakramencie 
i o Zbawicielu zmartwychwstałym, któ 
ry siedzi po prawicy Boga Ojca.

Święte imię naszego Zbawiciela jest 
także pełne cudownej mocy; „Wszech- 
mocne jest imię Jego“. Wszystkie cu­
da, których nie uczynił sam Pan Jem, 
spełnione zostały w Nowym Testa­
mencie w Jego imieniu. Gdy św. P i*  
wstępując do świątyni jerozolimskiej 
ujrzał przy jednej z słownych bfam 
chromego od urodzenia, proszącego o 
jałmużnę rzekł; „Srebra i złota aie 
mam, lecz co mam, to tobie daję; w imię 
Jezusa Chrystusa Nazareńskiego wstań 
a  chodź". Chromy został natychmiast 
uzdrowiony. W imieniu Jezusa Chry- 
etusa Apostołowie i Święci ‘uzdrawiali 
eho#ych i wskrzeszali umarłych. W 
imieniu Jezusa zginają się kolana tych, 
którzy są w niebie i na  ziemi. W modli­
twie imię to jest tak  potężne, że — we 
dług słów samego. Zbawiciela — wszyst­
ko o  cokolwiek prosić będziemy w tym 
imieniu Ojca .niebieskiego, dane nam

^ U fa jm y  więc w potęgę świętego imie­
nia Zbawiciela naszego; wzywajmy 
je  ze czcią i nabożeństwem w pokusach, 
w każdej potrzebie. Nie znieważajmy 
nigdy świętego imienia Jezusa Omy- 
etusa przez lekkomyślne lub bezmyśl­
ne wymawianie w gniewie lub kląt­
wach. Ks. K.

drobtiwy: tym , którzy Go m iłu ją , nie ską­
p i obfitych  nagród. Bóg nagradza tysiąc-

m row ie mißk
Miłość pożąda obecności «kochanej 

istoty i zjednoczenia się i  n ią ., P rz^ł 
kiad tego widzimy w najczystszej i naj­
szlachetniejszej z ziemskich miłości, w 
miłości macierzyńskiej. Matka jest na j­
szczęśliwsza, jeśli może przebywać ze 
swym dziecięciem, jeśli je  może trzy­
mać w objęciach. Rozstanie się z. nim 
jest dla niej największym cierpieniem. 
Nie waha się narazić pa  trudy dalekiej 
podróży, byle je móc ujrzeć; promie­
nieje szczęściem, kiedy dziecko jej po­
wraca na łono rodziny. Na łożu śmierci 
najboleśniejszą jest dla niej myśl, że 
musi opuścić swe dzieci.

W  Księdze Przypowieści Czytamy: 
„Rozkoszą moją być z synami człowie­
czymi“ (8, 31). Najpotężniejszy Bóg 
^ rap iie  przebywać w naszej obecności!

powiedzieć na tę niepojętą, miłość i  Gzy 
nie. powinienem nieustannie się zdu­
miewać nad Jego pragnieniem przeby­
wania w mojej obecności i umożliwie­
nia mi nie wysłowionego szczęścia prze­
bywania w Jego obecności! Ż wdzięcz­
nością winienem zdawać sobie usta-

s
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„Sie. Agnieszka  Łaskawa  
Va**«g»gu e tó w rę a ło  g rgAowW.

Pamiątka św. Agnieszki przypada w 
dniu 41 stycznia, a po raz drugi w bkta- 
wą t  j. %  tagp* mleatąca. Jak  awymajul* 
w Bśyml* dmW d *a#o  świętego oWa^

Nomentana, a druga haóilola Audowm-znalazi On w swej mądrości i dobroci 
sposób, aby nadal wśród nas pozostać,

iÜ T Ä S T Ä  S C tS  F  t 52- E l F l 1? 2- Plama Barona. Dul# ta  prood reformąswego słowa sprowadza Go na  ołtarz. 
Przebywa tedy z nami w tabernaku- 
lum, mieorka w naaprpea W t o ' , #  
amęewąoą, w Komunii ów. watmujedo 
zero naszych, aby tam pczoetac. „Kto 
pożywa Ciała m#go. . .  w# nmła miaau 
ka, a ja w nim."

Podobni# jak  pokarm m aterialny 
rmiunla uię w po#aoaM@na aldadolm 
organizmu naszego mała, tak  Bóg 
wazechmoggey wchodaąc do #«nn*-_

«Ą .'S Ä S 1,®
5¾ ¾ ¾ ¾ ¾ ¾  

n Ä r i Ä j t S ä Ä
Atokmmego Borna. -  N ajobyW ejpiua- 
byv» Phn w jpoMüa mMwgójnWjmifch 
«#yeh L j .  WphnAw i  «m?

* S « S M 34i“ “

nim &o M go Boga

gregoriańską Kalendarza wypadały nie

Ä S sÄ S tsK S sssa
kW  ałml# p o j ą # #  #1# jg g ä  pa# ple##. 
ta^Ókprrimkl, stąd powalało prayrłowt*

O k r. Asmlaaroa óałga kWakymala 
Wiadomo jady##, ś# | M mła O ą W  ma- 
ua^łaką w Bxymla, ^r "mzdao^Wodyin 
wWm. Jednak w * # a #a*k ,M #ńą # # .  
äuy& äla öd nakj*tpląj#ijiih  aaaóów nie 
tylko w atoBeygŁueódljadałwu, 6 #  I w 
oełym Koóoialedw iadrry o tym, łiżnal»- 
dala, do najetowpłajUarob nymmkioh ma- 
m#n####k. f #  W  napłot Damaay, ktory 
a a  głóbach lnęomanlkOw umlameaal ry^ 
t* w mearaamra# uaplhy, to pmmjai* w%aa- 
uyakwtwmrOw. paówlaalł# y * ąH M k  d

 .
W #W y pauad wyprmyadamalam ma

i pra tolaBmńamł* 
na. ą# drWsjaaą sławną forta  Via. Kuka- 
kumhy ów. Aguleaukl przy bmylla# ma 
Via Homantana nałożą do najciokmW

wiernie sprawę z Jego bliskości i dokła­
dać wszelkich starań, aby ż niej korzy­
stać. Podobnie jak  On pożąda mej obec­
ności, tak i ja  winienem-odczuwać stale

&  stćp. Wtffcd mi przeSS
obcować z Nim jak  z przyjacielem, 
wolno m i otwierać przed Nim SWe ser­
ce i użalać się przed Nim na  "Wszystko, 
co nu  dolega.

szych  l  najlepiej zachowanych s pośród 
rzymskich katakumb.

Św. Agnieszkę przedstawiano bardzo 
« se to  na złoconych szkłach s  pierwszych 
wiekAw ehreeśeijaiatwa, Wśród szeregu 
dzlswto mermóekWi adęśsdęeyoh de 
Najświętescj Masył Pondy na moaalkęek 
w bośolełe & Appołtnare Bnoeo w Ba 
wsonla śek t gnieeaka w# już prąy eoWe 
barw  km, ktdry stał ełę jej en akrem w* 
dt#g legendy śrsdniowłeoaasi ós W e *- 
łea rW a  W  baegnk* a*  m ak pbkary r 
łagodności Legenda «powiada teś, te 
demaga dnia poneęeoedatwi* akaaaia ar 
rodd mone *  okwieenln dalawła a hśełym 
kasamkkea, jako święta. To te* w dala

pnlineze arcybiskupie, które tfeąją kano- 
nlczki przy Via Nomentane.

Bajwąpanialee* a waayatkiah jest wyo­
brażenia św. ARrleezkl w aseSalsą w *1“ 
eydeśe jej baayUki na Vi* Bbpwntaaa. 
Przedstawiona jest pomiędzy papletem 
Nraiaeeiśiaaeoi a Bonorinaeem L Z obto
kbwmkaBeśapodnja jajko#m e,aa iw 
aid* majdaj* aś* naraędda jej aaekl »  
glad i  miecz katowski Bnüeaaeamie św. 
Agnieszki w śao&u absydy, w aslajei# 
na ktśeym aaiiesemeiin Ćkrystaza. aĘe 
Najświębn* Pana*, jest oayaaś Vyja*ś" 
wyae I śwśodaay o jaj niebywaW «an. 
Święta «nadstawiona jeat w bogaty* 
eaatack aaaaraowaj Maantydakiej, w k» 
annla w y*oek tmyae* wadj Mama Św 
Ikdam aeoanłkl elęgedo SŚę napie Ikelimd

_  « # r e #dW«M #W
B&gm ## najlepsza broń p n ą c iw  ««



Z CZĘSTOCHOWY i OKOLICY
#*yex#A Dziez H enryka 

Ju tro? F abiana, S ebaat 
Wschód słońca o godz. 9,00 
Zachód . „ ;  17,22

P r z e z  z a d y m w ą e  z z t k / t o , . .

Kronika ubiegłego tygodnia
W  ciągu ubiegłego tygodnia  na tere­

nie naszego m iasta  przydarzyło  się k il­
ka w ypadków  ulicznych, ofiaram i k tó ­
rych padli nieostrożni przechodnie, do­
znając lżejszych  obrażeń.

K ronika  policyjna  zanotowała parę 
różnych kradzieży oraz jedno morder­
stwo popełnione na osobie sklepowej. 
Ponadto Sąd  W y ją tko w y  skazał m  
w iezienie szereg przestępców , m iędzy  
innym i kolejow ych węglokradów, wróż- 
bia tza  oraz żyda  za usiłowanie pusz­
czenia w  obieg fa łszyw ych  m onet» W  
środę stracona została zbrodniarka  
Michalikowa.

W yd a rzy ły  się dwa pożary. Jeden w  
S tarej W si, gdzie spłonęła stodoła, 
oraz d rug i w  sklepie przy-. A le i W ol­
ności.

Z aaferowani Częstochowianie zgubili 
20 różnych przedm iotów , oraz $6 sztuk  
leg ltym acyj I innych  dokum entów.

Dyżury nocne aptek. W przyszłym  tygo­
dniu dyżury nocne p rzypada ją  n a  następu­
jące apteki: Al. W olności 23 — St. M eistra. 
W arszawska 41 — J .  Zagórski.

Nowem#* d« #*. Pawła na Jmemąl Odm#.
Podobnie ja k  od to k u , n a  Ja sn e j Górze od­
bywa sie obecnie codziennie w  godzinach 
popołudniowych uroczysta now enna ku  czci 
św. Paw ła, I-go  Pusteln ika, p a trona  SSako» 
na 0 0 -  P au linów . T radycyjne to  nabożeń­
stwo, k tóro  rozpoczyna się 16-gd stycznia, 
ożyli w  dzień św. P aw ła  i trw a  przez 9 dni, 
olśniewa w szystkich podniosłym  pięknem 
i dlatego zawsze grom adzi liczne rzesze 
wiernych.

W śród głębokiej ciszy od głównego ołta­
rza B azyliki w ychodzi d ługa procesja b ia­
łych mnichów, zdążając do rzęsiście ilumi-
n e m #  kwBffii, (m.- & ił% ; M t -

czyna się litan ia , uśw ietn iona artystyczną 
grą na o rganach i skrzypcach, po czym 
wierni śp iew ają pieśń o św. Paw le, zaczy­
nając od ełówi „D ecjusza gniow  się  srożyw."

Po. nowennie w iern i przechodzą dó K a­
plicy, gdzie p rzed  Cudowńym Obrazem od* 
m awiają w spólny Różaniec.

Brak komunikacji z Bucklim-Zdrojem.
W skutek o s ta tn ic h ' olbrzymich opadów 
śnieżnych i  zawiei, kom unikacja autobuso­
wa z K ielc do Buska-Zdroju, została, cał­
kowicie w strzym ana.

W znowienia kom unikacji au to b u so w i, 
jedynego połączenia z  Buskiem-Zdrójem, 
nie a a f c r  głą spódziewaó prędko.

Nowy numer Dzienniku Rozporządzeń.
Ukazał się  nowy n,umer D ziennika Rozpo­
rządzeń dla Generalnego G ubernatorstw a. 
J e s t to num er pierwszy w r. 1941, a  wydany 
został w dniu 14 stycznia b. r. Zawiera on 
zarządzenie o cenach za bydło rzeźne, mię­
so i kiełbasę z dnia 16 g rudn ia 1940 r.

Zarządzenie to, wydano przez kierownika 
W ydziału K ształtow ania Cen przy Rządzie 
Góneralnego G ubernatorstw a w pdrozumid- 
a iu  z kierownikiem  W ydziału A prowizacji 
i Rolnictwa, określa dokładnie klasę w ar­
tości ubojowej bydła rzeźnego, podzieloną 
na cz te ry 'g ru p y -i kształtow aną dla bydła 
rogatego, świń, cieląt i  owiec, odpowiednio 
do miejsc zbytu. Ponadto  zarządzenie to 
regulu je spraw ę cen m aksym alnych na mię­
so w  handln  hurtow ym  oraz ceny na wy­
roby w ędliniarskie w  handlu detalicznym.

D ziennik Rozporządzeń nabyć można w 
urzędzie wydawniczym K raków  I, skry tka 
pocztowa 110. P renum eratą  w płacać można 
na pocztowe konto czekowe W arszawa 
N r 400;

Na srebrnym ekranie. „Mocny człowiek" 
— oto film» k tó ry  obecnie pojaw ił się na 
ekranie^ k ina  „Edßn“. T ytu ł film u i obsa­
da powiedzą same za siebie. Człowiek moc­
ny, nieugięty, to  człowiek czynu boryka­
jący  się z przeciwnościam i losu, człowiek, 
k tó ry  w w a lc e - -  w ygrywa. Zdawałoby 
się, że nic nie zdoła złam ać silnego cha­
rak teru  bohatera, k tó ry  je st stale zajęty 
swoimi interesam i. P iękna żona, jednak 
nudzi się zdana na  sam otne . spędzanie 
czasu; m ąż ciągle p racu jący  nie zadawala 
je j — do rodziny wchodzi więc „ten trze­
ci". Spokój, szczęście rodzinne rozbija się. 
I  ten  „Mocny człowiek“ załam uje się.

F abu ła  film u podobna do sfilm owanej 
powieści M ostowicza „Znachor“. P rzed  na­
szymi oczyma przew ijają  się barw ne •>- 
brazki z w ykw itnych nal o lustrzanych po­
sadzkach, białe gorsy i frak i Na pierwszy 
p lan  jędnak w film ie tym  wysuwa się g ra  
uczuć. Z  jednej s trony  Widzimy silnego, z 
charakterem  męźcz? znę, k tó ry  załam uje 
się  a  pow odu^zdrady ukochanej przez n ie­
go kobiety, a  z drug ie j s trony  płochą ko­
bietę, goniącą za miłością.

Ciekawe rozw iązanie tego problem s zo­
baczym y w niezwykle in teresującym  fil­
mie „Mocny człowiek“.

O bsada film u  pierwszorzędna, n a  pierw- 
*sey ftfaiH’ ezołpwy 'artysta- H elp:
rieb  Georg a  M arią  - von ^ s ń a d W  następ* 
n ie C arla Rust, 'Jau l R ichter i inni.

W  nadprogram ie zobaczymy ciekawy 
dodatek 'dźwiękowy tygodnik  z. Generalne­
go G ubernatorstw a m ówiony po polsku.

we wsi K uźnica jednem u z m łockarzy u r­
w ał się  b ijak  cepa i uderzył silnie w głowę 
córkę gosßodapza, 18-letnią M ariannę. —• 
Dziewczyna brocząc k rw ią upadła na kle­
pisko, tracąc, naw et ehwilowo przytomność. 
Przeniesiono j ą  do m ieszkania, po czym za­
wezwano felczera, k tó ry  udzielił je j pierw ­
szej pomocy*. Niebezpieczeństwo u tra ty  ży­
c ia  n ie istn ieje , , .

Częstochowa, 18 styczn ia.
P rzez  trz y  d n i z rzędu  k a w ia rn ia  pi 

G ospodarka p rzy  u licy  D ąbrow skiego b y ­
ła  dosłow nie n a b ita  ludźm i. Codziennie 
już  n a  długo przed  godziną 6 n ie  m ożna 
b y ło  znaleźć w olnego sto lika, a  później 
sp rag n ien i od ty lu  m iesięcy  m uzyk i Czę- 
stochow ianie n ie ty lko , że w ypełn ia li

Drabik zdobywa serca
@ o*p*darka — A rl,* łu  l «s#owł«k

A te raz  k ilk a  słów o nim , ja k o  o zw y­
k ły m  p ry w a tn y m  człow ieku. J eg o  wielki 
k on k u ren t śp iew ający  n a  balkonach, d a ­
chach, au tach  i p lacach  publicznych, n a j­
gorszy  po lityk  pośród a rty s tó w  i n a jg o r­
szy a r ty s ta  pośród polityków  czyli w 
dwóch słow ach: J a n  K iep u ra , w począt­
kach  w rześn ia  1939 r. ogłosił w  gazetach,

w szelkie m ożliw e siedzące m iejsca , r le  że o f ia ru je  ca ły  swój m a ją tek  ojczyźnie.
także w szystk ie w olne p la cy k i pom iędzy 
sto likam i. Cóż było  m agnesem , k tó ry  ścią 
g a l setk i ludzi do te j m alej, sy m p aty cz­
n e j kaw ia rn i?  — P rzy czy n ą  tego n ie b y ­
w ałego za in tere sow an ia  się b y ła  osoba je ­
dnego z najlep szych  po lsk ich  śp iew aków  
S tän is law a  D rab ika , znanego  n a  obu pół­
kulach . D la  zw yczajnego, szarego  m iesz­
k ań c a  naszego m ia s ta  w izy ta  D rab ik a  
b y ła  czym ś n iezw ykłym . Jak że , w ielki, 
s łynny , znakom ity  teno r, k tó ry  zb iera ł 
hołdy  od publiczności w szystk ich  n iem al 
oper eu ropejsk ich , pow ażny k o n k u ren t 
p rzerek lam ow anego  K iep u ry  m iałby  
śpiew ać w  Częstochow ie? D laczegóż zre­
sz tą  za stanaw iać  się n a d  tym . W ielk i a r ­
ty s ta  p okazał sw oim  p rzy jazd em  do nas, 
że rów nież i n asza  publiczność je s t  d roga  
jego  sercu , co spow odow ało dopraw dy  
w yjątkow o serdeczne i o tw arte  odw zaje­
m nien ie się  że s tro n y  Częstoehow ian. D la  
tego też (choć* n ie  je s t  to  w  naszym  zw y­
czaju ) p iszem y tia  naszych  ła m ach  po raz

S kąd inąd  znow u w iadom o nam . że już 15 
sie rp n ia  dzięki p ro tek c ji byłego m in is tra  
K w iatkow skiego w yw iózł z Polski resztę  
sw oich kapitałów . D ziś przebyw a on w 
A m eryce. A kom pan ia to rem  jego je s t 
żyd, k tó ry  przez d ług ie la ta  zam ykał d ro ­
gę do rozw oju  m łodym  polskim  p ia n i­
stom. T ak  to sp isa ł się dzieln ie u lub ien iec 
po lsk ie j u licy. J a k ż e  innezej w ygląda  
dziś p rz y  n im  D rab ik , k tó ry  n a  pew no 
r.ie po trzebow ałby  jechać  aż do A m eryk i, 
aby  o trzym ać za g ran icę  engagem ent. 
Z osta ł w śród n as  z sw oim  w span ia łym  
głosem , p rzy sp a rza jąc  n a m  wzruszeń, i 
p rzeżyć a r ty sty czn y ch . W  rozm ow ie z 
p rzedstaw icie lem  „K C" D rab ik  w yraźn ie  
i ja sn o  postaw ił sp raw ę : „W szyscy  a r ty ­
ści polscy, szczególnie n a jw ięk s i, n a jb a r ­
dziej .znani, pow inni w  obecnym  okresie  
zbliżyć się  4 o publiczności, naw iązać  z 
n ią  w ięcej n iż bezpośredn i k o n ta k t" . W y­
p ow iada jąc  to  postaw ione o tw arc ie  zda-

d ru g i o D rab iku . Jeszcze w  oauoeh , D rab ik  r a ę f a  Tego r id a #  »bM.
p rzedw ojennych  tru d n o  było  usłyszeć w 
P olsce śp iew aka ,na  tąk , w ielką m iarę. 
Cóż dopiero  d zisia j, gdy  od ty lu  m iesięcy  
w szyscy sp rag n ie n i je steśm y  m uzyk i i 
godziwej ta k  b ardzo  n am  dziś po trzebnej 
rozryw kj, s to jącęj n a  w ysokim  poziom ie 
arty sty czn y m . P isząc  o D ra b ik u  w super­
la ty w ach , w n iczym  n ie  p rzesadzi się je ­
go igtotpej w artości, ta k  ja k  m y  p iszem y 
dziś, ta k  p iszą o n im  gaze ty  w ielu  k ra jów  
od k ilk u n as tu  la t. J a k o  a r ty s ta , o im po­
nu jące j techn ice i  zad z iw ia jący m  w życiu 
się w  śp iew ane p rzez  sieb ie u tw o ry , po­
s iada . D rąbilc rzadko  sp o ty k an ą  zdolność, 
j e s t  oh tenorem  b o h a te rsk im  o c h a ra k te ­
rze liryczno  - d ram aty czn y m , k tó re  to  
w łaściw ości rzadko  k ied y  łączą  się u  In­

te n ts  udusi pT łynihść za rów no  a rty stom , 
ja k  i publiczności o lb rzym ie korzyści. 
G zęstoohow ianie w  n adzw yczaj k u l tu ra l­
ny  i in te lig en tn y  sposób zrozum ieli W e n  ' 
oje D rab ika . Oni, k tó rzy  dość tru d n o  ob­
ja w ia ją  swój en tuzjazm  (niepraw daż?), 
w y raz ili przez u s ta  jednego  z n ich  na 
w czorajszym , trzecim  z rzędu  koncercie, 
D ra b ik a  w y razy  serdecznego podzięko­
w an ia  za p rzybycie  do naszego m ias ta  n a  
gościnne w ystępy. D ra b ik  o siąg n ą ł suk­
ces, k tó rego  jeszcze n ik t p rzed  n im  tu ta j  
n ie  m iał. W  ciągu  jednego  w ieczoru od­
śp iew ał k ilkanaście  a r i i  i p iosenek. P u ­
bliczność n iem al bez końca  b isow ała i  do­
m a g a ła  się co raz  w ięcej od zm ęczonego 
jtiż poprzedn im i w ystępam i' a r ty s ty . Mi-

Kara dla awanturniczych uciekinierów
Dziwna „odyseja“ dwóch «ęsteełieweklcH awanturników — Za dokonanie 
ciężkiej kradzieży I nielegalne opuszczenie obozu pracy w Rzeszy 4 lała

w lędW a
Przed Sądem Wyjątkowym stanęli dwaj 

Cząstoehowianie, 27-!etni Józef Puch % za- 
wodh robotnik, i 27-tetni 3 ł onisław Handz­
lik z za woda fryzjer, o'kśrźenł o dokona­
nie ciężkiej kradzieży i nielegalne opusz­
czenie obozu praey W Bżeszy. Obaj oskar­
żeni mieli już za sobą przeszłość przestęp­
czą, pierwszy ź nich Józef Paeh, byt już 
dwukrotnie karany za pobicie, a Broni­
slaw Hendźtik wyrokiem Sądn Wyjątko­
wego zbstal skazany tia 8. lata więzienia. 
Ostatnio mneia! odpowiadać zä drogie 
Weetępetwo, które mipt na samieAln, 
mianowicie za wyżej wspomnianą kra­
dzież i ucieczkę z • bozti pracy.

Oskarżeni zatrudmmd byli w miejsca- 
wośtti Oherguhl, gdzie mieszkali wspólnie 
8 innymi towarzyszami procy w barakach 
16 września 1840 roku w czapie gry w kar­
ty między Józefem Podiom , a innym 
wspólgraezem doszło do sprzeczki, w wy­
niku której Puch uderzył kolegę nożem 
stołowy#! raniąc go. W < bawię przed pd- 
Powiedziolnośoią za popełniony czyn /-dc- 
cycjował się uciec z obozu i z zamiaru 
swego zwierzył się  Bronisławowi Hendzli- 
bowL Wtedy R eaddlt 
jp,l U  z nim. Postanowili na drogi dznyi 
zrąna uciec i naznaczyli sobie spotkanie 
(nie mieszl-plt w jednym karakuł u Pucha.

O umówionej godzinie zjaw ił się H a s ta ’ 
lik a  P re h s  z potężnym  kufrem . Puch

Eisenach, H andzlik przyznał się koledze, 
źe ku fer i jego zaw artość ukradł i źo m u­
szą kufer porzucić a cele m nnatki spako­
wać w paczki. Tak też zrobili; część wło­
ży li do teczki, oząśó n a  siebie (Hendzlik, 
m ia ł dwa g a rn itu ry  na sobie) a ,resztę , 
owinęli sapierem .

J a k  zo szczegółowego spisu skrsdzio* 
oych przedmiotów w ynika, H endzlik u- 
k rad ł dwa kompletne g a rn itu ry , 8 pary  
spodni, koszule i  lgną bieliznę, etui, pióro 
wieczne ‘ w iele innych drobiazgów  K ra ­
dzieży dokonał w tdn spośób, U  otworzył 
k ilka  szatek  kolegów i z nich pow ybierał 
najU pim «! najwartościow sze rzeczy. Kra- 
dzieży dokonał w praw dzie Harn, ole nie­
bawem, gdy w nią w tajem niczył kolegę, 
k tó ry  niotylko że nie zachował się wzglę­
dem nie j biernie, lecz naw et p rzy ją ł od 
Hcndzłika, k ilka  przedmiotów, uczynił go 
współwinnym.

A U jeazczę u le dokończyliśmy eskapady 
dwóch aw anturniczych przestępców. Ż  Bi- 
senaeh w ykupili bilety do Drezna, a stąd 
do Lublińca, Lecz tą łaj,Skończyły  ęię im 
pUaląta#, DtaH #14 * Lublltaa pUa»o
do pewnej wioski Lisów, gdzie sprzedali 
eaęść «kradzionych przedmiotów pew pej1 
kobiecie w  #  marek. Sum ą t# s ię ‘podzie­
lili— każdy w ziął 20 m arek i postanowili 
się rozstać I każdy na sw oją rękę próbować 

N iestety
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» > ■ * 'M s w r iW .  D zis lq  w ie lo le tn ie j nish m g im q e z 6n ia ib y łł iłe z iv y k le  h e jn y w  ob- 
zm ordow anej p róby  n a d  sobą zdo łał stw o . d a rza u iń  M uebączów ' sk arb am i swego 
rzyć  ze swojego g łosu  w sp a n ia ły  in s tru -  A  £egn a jąe 8;e  „ Częstochow ą
ment.

M ożna n aw e t być człow iekiem  całko­
w icie n iem uzykalnym , b y  dać się  porw ać, 
zasugerow ać ca łkow icie przez tego  w iel­
k iego śp iew aka. B rzm ien ie  jego  głosu , za ­
rów no w nisk ich  tonach," ja k  średn ich  i 
w ysokich, je s t  ta k  u staw ione , że śm iało  
je  m ożna porów nać z  ty m  sam ym  w alo­
rem  najlep szych  śp iew aków  w łoskich, 
s łynących , ja k  w iadom o, n a  ca ły  ś w ia t  
D zięki sw ej n iezm ordow anej p ra c y  n ie ­
z n a n y  n ikom u przed 20 la ty  k rak o w ian in  
zdobył sw ym  głosem  se rca  m ilionów  l t- 
dzi. Tyle o D rab iku , ja k o  arty śc ie .

stw ierdził, że poby t w  n ie j zaliczać się bę 
dzie do na jm ilszych  w spom nień  z jego 
życia

W  p ią tek , w czesnym  ran k iem  p. D ra ­
b ik  w raz  zo s ta ry m  sw oim  p rzy jac ie lem  
z K rak o w a, z  ok resu  k iedy  ubaj jeszcze 
by li początku jącym i a r ty s ta m i, p. K o­
w alik iem  w ykonali n a  J a s n e j  Górze pod­
czas M szy św. k ilk a  u tw orów , sk ład a jąc  
hołd  N ajśw iętsze j P an ience , co no tu jem y 
ze szczególnym  zadow oleniem  juko  pism o 
kato lick ie.

Stan.

T ak  się skończyła „odyseja" 2-eh złodziei. 
S ad  po szczegółowym zbadaniu, spraw y 
udzielił głosu prokuratorow i, k tó ry  zakw a­
lifikow ał przestępstw o B ron isław a Hendz- 
lifca juko kradzież ciężką, chodziło bowiem 
o przedm ioty wartościowe, do k tórych dzi­
s ia j bezsprzecznie należy zaliczyć gardero­
bę. Poza tym  kradzieży dokonano na szko­
dę towarzyszów pracy , czyn więc Hendz-

ten wpraw dzie kradzieży bezpośrednio nie

gdy przy jął kradzione przedm ioty i wziął 
pieniądze, uzyskane z ich sprzedaży.

P ro k u ra to r  w niósł wniosek o ukaranie 
Józefa P ucha 2-letnim, a B ronislaw s Hendz- 
tlfefc 4-letnim więzieniem. Sąd po naradzie 
wydał wyrok, skazujący pierwszego oskar­
żonego, n a  rok , a  drugiego na 4 lat® wię­
zienia i u tra tę  praw  obyw atelskich na prze­
ciąg 4-letni, (t)

na przedmieściu
P m y  u l  W w m m M k k j pop i la lM *  a w n b n t w »  na k a k lw l, —  T a ja m n ln y  
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,W  ab. środę 15 b.m. przy  ni. W arszaw ­
skiej 151 rozegra ła  się  krw aw a tragedia, 
której śm iertelną o f ia ra  padła. 89-letiila 
w łaścicielka sklepu S tan isław a K ula. 
Przebieg wypadku był następujący: 

W ieczorem, gdy jo* w -sklepi®, uikogo 
nie było, w łaścicielka p rzystąp iła  do jego 
zamknięcia, W  tej obwili przystąpił do 
niej jak iś  mężczyzna i oświadczył, że 
pragnie jeszcze coś kupić. Nie przeczuwa­
jąc, nic złego kobieta o tw arła  drowi i p ier­
wsza wcszi'1 do sklepu, a  zn n ią  w stąpił 
rzekomy „klient“. Gdy w łaścicielka sklepu 
odwróciła się chcąc zapy tać się jak ie  ży­
czenie m a k lien t ten szybkim  ruchem  wy 
ciągnął z  kieszeni rew olw er i celnym 
strzałem położył ją  trupem  tia miejscu,

Po dok nm nłn tego czyn i nnpastfiik 
zbiegł. P rzy  dokonaniu tej zbrodni w spół­
działał również drugi nnpnatnfb.

W ypadek pówyższy w yw ołał żywe poru­
szenie w dzielnicy ul. W arszaw skiej, ®fc- 
m ordow ana bowiem b y ła  znaną i pow a­
żaną obywatelką.

w yjaśnienia napadu rabunkowego może 
3<‘j udzielić w kom isariacie p jlie ji k rym i­
nalnej przy ni. K ilińskiego te. Zastrzega 
Się, ze na życzenie zachowa się ścisłą ta­
jemnice.

Z  k m ą g  S te rn *  C y w i t e e g o
Związki małżeńskie zswsrlh

Wanda z Jaworskich i Zygmunt Ogrodnik. 
Marianna z Trynkiewiezów i Józef Milczarek. 

NalmkW
Lec!, Andrzej Popeda, (ieieua „Jadwiga Janas.

Z #*#,:
Władysław Miłkowśki, łat 50, Jan Fiszer. 5 

piies., Jan Wacław Górniak, łat 43. Marian Ja­
nicki, łat 31, Janina Szymańska, lat 46, 
jgmtslsk, lat. 43, Franciszka, Fldzlńska. lat 73. 
Tadeusz Kowalski, f> tyg., Marian W itkiewicz, 

1Ą JV W fd # *  taeferökb k t  -8 , I.ocłaa Le- 
wandowśM, lat 42, Włodzimierz Szykula, lat 
60, Helena Jadwiga Janas, 24 dni. Piotr Madej* 
skł. lat 67, Magdalena Bugalewska,* lat 57. Kto- 
TOentm Ktmwicka, la t 67, Adam Kosakowski,



Z R A D O M S K A  i
Związek pszczelarzy 

rozpoczął Już wiosenną akcję
Związek Pszczelarzy w Radom ska roz­

począł już akcję wiosenną, w ydając okól­
nik do swych członków w spraw ie prze­
glądu uli i innych aktualnych w pasiece 
prac. M ianowicie w szystkie zbędnie ule na­
leży przejrzeć, wyczyścić i usunąć s pa­
sieki, aby zapobiec mnożeniu się  pasoży­
tów i wybuchowi ew entualnych chorób 
pszczelich» których siedliskiem 1 rozsad- 
niklem mogą byó takie w łaśnie zbędne 
i opuszczone ule.

Jeszcze jest czas na  budowę ulL Zimowe 
dni pszczelarze w ykorzystać mogą, budu­
jąc ule, przy czym drzewo na btidęwę ali 
uzyskać można przez Związek, ąrnosząe 
odpowiednie podanie do zarządu e  przy­
dział drzewa. Przez związek otrzymać 
można również narzędzia pszczelarskie po 
urzędowych cenach. Związek pośredniczy 
również w przerobie wosku na węzę 
sztuczną. Koszt wyrobu węzy sztucznej wy­
nosi 5 złotych od kg. plus jeden złoty na 
koszty przesyłki*

Z  projektow anych p rae  Związku na 
wiosnę r.b. wspomnieć należy wiosenną 
akcję obsadzania dróg drzew am i miodo- 
dajnym L Jes t to akcja, k tó re j zrealizowa­
n ie ' przyniosłoby pszczelnictwu _ polskiemu 
olbrzym ie k o rzyści Niezależnie od tego 
czynione są  s taran ią , eby rolnicy jako  pe­
ptony, s iali i >śliny m iododajne. |
- P ragn ien iem  Związku je s t założenie 
w  Radom sku spółdzielni pszczelarskiej, 
k tóraby prow adziła skup ‘zniodu i wosku.

w yrób u li najnowszych systemów, sprze­
daż wszelkich narzędzi pszczelarskich.

I J a k  widzimy program  prac Związkn 
Pszczelarzy je st rzeczowy i uwzględnia 
najpilniejsze, potrzeby pszeczelarstwa. (s)

■ Pastwą płomieni padło 9 stodół
P rzed  parom a dniam i w K ietlin ie pod 

Radomskiem w stodole jednego z gospo­
darzy  wybuchł pożar, k tó ry  mimo szybkę 
zorganizow anej i energicznej akcji s tra ­
ży pożarnej, rozszerzy! się n a  inne zabu­
dow ania. Dmący przy  tym  silny  w iatr 
u trudn ia ł akcję  ratunkow ą.

P astw ą groźnego żywiołu padło ogółem 
dziewięć stodół, częściowo ze zbiorami. 
Przyczyna pożaru na .az ie  nie znana. 
S tra ty  spowodowane ogniem jeszcze die 
ustalone, wytioszą jednak k ilkadziesiąt ty ­
sięcy złotych. N iejednem u z rolników 
spaliły  się w szystkie zapasy pasz i zboża, 
tak . że gospodarze ci stanęli • w oblicza 
w ielkich trudności przy przezim ow aniu 
inw entarza do wiosny. (s).

Z  P I O T R K O W A
Wybuch tyfusu plamistego 

w dzielnicy żydowskiej
P rzed  parom a dniam i w  dzielnicy ży­

dow skiej P io trkow a, k tó ra  mimo w ysił­
ków w ładz sanitarnych, mimo nakazów 
i  zakazów w tym  względzie wydawanych, 
pozostaw ia pod względem; san itarnym  du ­
żo do życzenia, pojaw iły  się w ypadki za­
chorow ań na ty fu ^  plam isty. N atych­
m iast po stw ierdzenia choroby chorych

poddano g run­
tow n ej'd ezy n fek c ji

Epidem ia te j groźnej choroby nie zagra- 
źm-wpmwdmk
tych  natychm iastow ych ostrych  zarządzeń 
san itarnych, jednakże we w łasnym  in te­
resie ludność a r y j s k a , w inna, przestrzegać 
zarządzeń, bp koniecznej potrzeby nie, by ­
wać w dzielnicy żydowskiej i co najw aż­
niejsze, nie kupow * chleba, an i żadnych 
środków żywnościowych n żydów. Tyfus 
bowiem jest chorobą, k tó ra  łatw o przeno­
si się za pośrednictw em  brudnych rąk 
i dotyku, W*

Cyganie na law ie oskarżonych
W  ubiegłym tygodniu  na ław ie oskarżo­

nych przed Sądem O kręgow ym . w P io tr­
kowie na sesji w yjazdowej w Raw ie M a­
zowieckiej, zasiedli dw aj cyganie, oskarżę- 

Ini. o dokonanie kradzieży będącej niejako 
! specjalnością cygańską, Ł zn. o kradzież,, 
’koni.
( A kt oskarżenia zarzuca mianowicie Jó ­
zefowi K ła j i A rturow i W esołowskiemu,

I cyganom  bez stałego m iejsca zamieszka­
nia , że w  nocy z 4 'października 1940 r . za­
b ra li w celu przyw łaszczenia na szkodę 
A ntoniego Saba ta  dw a konie ogólnej w ar­
tości 8.500 złotych. .

Oskarżeni w toku dochodzenia, bezpo­
średnio po aresztow aniu ich przyznali się 
do winy, na rozpraw ie jednak ąeznania 
swe cofnęli, tw ierdząc, że nocy krytycznej 
spali w taborze cygańskim  i nie w ydalali 
się poza obóz.

W ina jednakże została udowodniona im  
na podstaw ie zeznań świadków i Sąd ska- 1 
zał Józefa K la ja , la t  33 na jeden rok i 6 
miesięcy więzienia, drugiego oskarżonego, 
17-to letniego A rtu ra  W esołowskiego na 
jeden r r k  więzienia. (s).

 auwuegŁ
S niesum ienny kuple*

M ieszkaniec wsi Gościmo vice, Kraefet 
Andrzej, jako  dobry i z a p o b ie g liw y ^  
spoderz, postanow ił spraw ić tak  po tra f 
na w gospodarstw ie wagę. Przyjechawszy 
do Piotrkow a, K raska u da ł się do aieja. 
kiego Ć aii Jan a , zamieszkałego przy ĄW 
Lipowej i wręczył mu 50 złotych zadątig 
na zrobienie wagi. Zadowolony z trauzafc. 
eji, odjechał do domu, umówiwszy się g 
m ajstrem  o term in  w ykonania.

Jednakże K ala n ie dotrzym ał termihą 
a  m onitow any przez K raskę kilkakrotnie, 
oświadczył w końcu, że w agi nie zrobi, snł 
pieniędzy nie zwróci." K raska przyszedł 
pożalić się na niesum iennego kupca w ko­
m isariacie P. P., dokąd też sprowadzony 
został i  K ala. W arto  p rzy  tym  zaznaczyć, 
że podobne skarg i w pływ ały  już  na Eal@ 
kilkakrotnie, n ie  przyczyniły  się jednaki» 
do popraw y niesum iennego kupca. Mó^ 
opublikowanie tych jego  postępków akie, 
ni go do solidniejszego postępowania % 
k lien tam i (g),

2ydzl ukryli 65880 jaj 
Podczas przeprow adzonej przez pelieje 

rew izji w posesji żydow skiej na terenie je* 
dnego z w apienników w Wadowicach, po, 
w ia tu  Bielskiego, znaleziono ukrytych  65008 
ja j ,z czego SO (KM) byto Zdatnych do ażyc|& 
Cały zapas został zarekw irow any i odeela* 
ny do centrali składu j a j  w Bielska. 1500(1 
ja j uległo zepsuci in P rzy  dalszej rewizji 
stw ierdzono i w ykryto  większe ilości echo* 
wanych, wyszłycb już  z  obiega złotych i 
srebrnych monet, ja k  rów nież 889 dolarów 
w banknotach.
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E M b tteaw K m  Hurtownia 
Słlmki elektryczne, samoczyn­
ne wyłączniki olejowe, okap- 
turzone urządzenia rozdziel­
cze, pi ecyki  el ekl ryczne.  
żarówki oraz wszelki sprzęt 
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N  S t r z e l e c k a
H  ' O leyw eteik e m . Częstochowy
■  Opatrzona' iw . Sakramentami, po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach zmarła dnia 16
■  stycznia 1041 rok«,,przeżywszy lat 54.

l |  Ekspettocjs drogich nam zwioK s doraa żałoby przy ulicy Wręczyckiej Nr. H , do koście. 
I B  la iw, Rócna nsstąplw niedzielę.o godzinie 3 po peł„ i  następnie pogrzeb na cmentarzu 
| B  patafialoym. Dnia następnegf Ł j. w poniedziałek o godzinie 10 rano odprawione zosti-

D r . J .  S t O T W I Ń S K I '
L e k a r z  S p e c j a l i s t a  w  c h o ro b a c h  . 
s k ó r n y c h ,  w e n e ry c z n y c h ,  d r ó g  

. m o c z o w y c h  t  k o sm e ty c e , óle- % - - # # # #  .#

fo«lsitokow#a »•
W szystkim , k tó n y  eddall ostatn ią pos łu gę  drogim  nem  

zw łokom  uk och anego M ęia  I Ojca -
# C Z O K # K

i -  wszczególnoScl P.^O. Kaczm arskim  za okazaną pom oc
. _„r ________  ora* PP. Restauratorom . Kuchmistrzom. KtH.
nerom  I w szystkim  znajomym , składają tą drogą serdeczn® , 
podslękow anfe pozosta łe  w  nieutulonym  żalu Ź ó e Ś l d z  e c l  !
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Escorial święty zabytek Hlsz 
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„Centra" *  Krakowie, Radomiu, Lublinie I Kielcach.

bagażniki rowerowe. Iai

•m ser

Stowarxysxeiila Kqpeiw Polsldeb w Częstochowie
zawiadamia, ze z dniem 22 b. m. th-uchamia kursy wieczorne dla pomocni­
ków kupieckich-Sprzedawców, z dziedżińy sztuki sprzedawania i towaro­
znawstwa. Kurs trwać będzie 6 tygodni. Niezależnie od tego kursu po­
wstaje kurs towaroznawstwa i uproszczonej buchalterii dla właścicieli sklepów, 
który trwać będzie 4 tygodnie. Bliższych informacji udziela i zapisy przyj 

muje kancelaria szkoły do dnia 20 bm. od godziny 8—20.
Dyrmkefa  W tW b

Zaflegmiedie, nawet zastarzałą astmę, kata­
ry żołądka, kamienie żółciowe, żółtaczkę, 
choroby nerek i wątroby wyleczam specy­
fikiem zagranicznym PINUZAN - SALWA­
TOR pod gwarancja ,za.zwrotom pieniędzy. 
P1MJZAN - SALWATOR został zarejestro­
wany w Woj. Si. i uznany przez słynnych 
lekarzy jako środek gwarantowany i nieza­
wodny w lecząniu "beznadziejnie chorych. 
Cudowny ten środek znany jest w kraju i za 
granicą. — Prawdziwy PlNUŻAN-SAL­
WATOR, nabywa się .jedynie W Laborato­
rium Głdwbei Wytwórni — Kraków, ul. 
Długa 49, m. I. Cetts I Bmiettar 400 gr. 14 sŁ 
Przyjęcia chorych od P—-13 i 3—6. W nie­
dziele od 9—12. Na prowincje wysyłam ża 
pobraniem.  ;

Wszelkiego ródzSju lustro i  lusterka 
toaletowe, kieszonkowe, reklamowe
ł  w *

PŁASZCZE waa: swoim
poleca hurtowe

y .jm w ew . wun&w» u # . *

L # a E E P R * u m
iR E U M A lY Ó N Y O J
I a  r t r  e t y c z n y c h , »  
I p o d u u r z e l n e r - J
I  w o b ó l a cfc » l o s u j e  Ib « l

E Ł E K i R o m m t
CM C*,M. m * y »  m.

S kładnica W yrobów 
C e k T H A  I * L * K T » p O Y II .

KAŻDY ROLNIK
chcąc dobrze gospodarzyć — m u s i  sobie nabyć

K a l e n d a r z  R o l m ł e z y
na rok 1941, w którym znajdzie:

Kalendarz kościelny — Kalendarz robót rolnych — Ważne rozporzą­
dzenia władz dla rolników — Rolnictwo wobec nowych zadań w Gen. 
Gub. — Organizacją gospodarki rolnej w Gen. Gub. Większe zyski, 
większe plony —  Jakie ziarno — taki plon — Obornik, kompost i  nawoź 
sztubzńy — Najnowsze maszyny rolnicze — Kalendarz jarmarków i 
targów — Przechowywanie paszy — O czasie sianokosów i  suszeniu 
traw  — Przechowywanie pasz — Pasza zielona przez cały rok — N aj­
nowsze doświadczenia nad uprawą lucerny — Ja k  osiągnąć dużą wy­
dajność mleka — Hodowla i  karmienie świń — Hodowla drobiu — 
Hodowla drobiu w małych gpspódarstwach rolnych — Hodowla króli­
ków—  Hodowla kóz — JPszczelnictwo — Wełna owcza i jej strzyżenie. 
O pryszczycy — Jak  zwalczać czerwonkę — Ochrona roślin — O okre­
sach ciężamości zwierząt domowych — Ogród warzywny — O umiesz­
czaniu i rozplanowywaniu sadów,— Różne rady dla gospodyń — O prze­
chowywaniu mięsa — Z życia rolnika — Miary i wagi — Taryfa' pocz­
towa — Pozą tym nowele, legendy, wiersze, piękne ryciny, różne prze­

powiednie i wiele innych ciekawostek

Z a m ó w i e n i e :  .

Zamawiam ...... Kalendarz (rzy) Rolniczy (czych) w cenie zł 3,—
z doliczeniem zł 1,20 za kószty wysyłki (razem zł 4,20) za sztukę i pro­

szę mi przysłać Kalendarz (rze) za pobraniem pocztowym.

Po wypełnieniu (pisać czytelnie) zamówienie wyciąć i włożyć do 
perty, po czym nakleić znaczek i poniżej podany adres.

ko-

W Y D A W M I C T W O  H O L N I C Z E  
K n k * « , Jó w fW *  11

M A R IM B A
l#*łnx*xxł x Ohwdemo# =
t W xmW -  w W #  # « *  
W w iy  ** BoHwok #xxxx* 
kx A« Wxrxsxw* xr M x#x "»
Wwy#** w TWMw#* *
* :  t e W
MxWW mmmk, pm» 

mmxxM top»#»»«**, 
. ho##  I m#x X1X1

■ wycti ihistrsejL - - -  

C e n a  50 g i e s s ?
StOAXCJA i **>M*MtST8 AC JM  

OAmSSMSMMM*

'%%a w W że."

OSOBA 
starsza zalisie s. . 
dobrym gotowa- -ßism» gmpoähs- 
$\ wn». ßm m fm , 
pracowita, «tew%4- «km w  ' — -

r

ffiaezyayi do pi* 
"ate. ******** 

*. nreltodKon«. 
W*k#M %

iSS'%'pasznkoje Maed'iv ia 
i»ik: Oferty ,.8-0-1 « .m i

ÖO WYNA2SCM,
pokój sienmeblo-lg 
weoy dis estqot- - tied osoby aj, öa* 
tlbałdtsyo 28 ~  ,OfwmL M# I

POKOJfc 
Md*W#

„ ewaoe
pościel®, dobrze

aas WUŁADMT,
tsMAf, aiepraoä- 

arzędsllt

s S L , aamnta*. «temw,szlachetną, ciehs. biedna. Zgłoszę*

biarowekor«*deadi*, Dieeo
massy
fcłletuia pr*kłyfc*„
*......  zdoŁaa, a-

Iwiek prs 
a r  V gwm m###.
<wis. Fgwaitie re- feresóje. Mlmts-

« S B B C r

netycb- 
Otkßto-

PAROWĄ,młoda w nkoH
t a w a g getflob fare|<y6| 
biBlW4.ai|6MS6- ßte$ „FantStiks

JW ..
aom eka* d# me dime**»% prały ką. Ofer­ty: Włetyegtooa

Bis Bemrt ##«#*
,------------

IW», tfOmsj@6 siakim rnldTmf#

1
* * * * *W«-

szyugtona 6. &$- #6i *edmk##f*

" % N k "

stronne, dęte. e

T F T * #

miutsHa meines* 
s s  mstiMKkt

graeeMtSÜ,

we w yeW ł ey- 
g&rzjlczki, iajeeS* 
6¾ fejkl grsebi«-

brzytwy, ##-

f o##***
wm? Alfoim-Kte

olsfcŁ &#Otóftetr#Tisefo GuMf

M I eesezM*. ##
Polwtf Pass
«SWS. fcwvelui IflŁ

Sk B f*  Ł  *wyde
przez »OBiltet

BW CMOSTg*

śtwBowe, »1. Ja- 
sBogónk» #,
Msgyes,

*****
AstMfw». OcaęS- 

S 'esy ttrroele de- 
Inimenły dłn nie- Biewanośei*-

POSZVEUSF, 
poważnych przed
«tawicieistw, n* 
rótae ertyfeuly.

TSWAŁĄ 
oedotecje aw o-   eflsra-

v n m w M m m  
eitmzioor do* wód eeob&ty, $s; 
Świadczenie akoó
B P e d P Kdlowej, ssswlska 
Sóissy Kejetsa.

■w m ięsie. ZiSklaS

>e& yogntte*

ol#* ####*#. ««

mcwyd, i
gm.

MWW T
o przepustki gra- 
aiezne, w«łowe, Wg tti*

Wfll# ł  #*#*#%

eiwSem-
bidowe,

A a##*meilige 18.
BOisoszesns,

s TW* ßptje Qre&ow
AM# *

tanSo sprzedaje

ses
«Lnw nxrosezyny — oh

carska. — FASY traastotoyjne;--

S 3
MWYRA

tsefąia spadem . 

Szlak 28/5.
ma p oUsers®. bromowe

8*1 A.
wielka wyprzeda*;

S u . ä Ä »

- i e i e  msszs-iM 
JälBg<»ra‘\  Akia

BOapreedsoia Isress 8 automatem, IM-

egwała t s p le ^

8KB8BDAM 
dwiarai#. w do- 

- m ptiafcdłe i 
mritrm

— almg. towarem 
- tóćm&aoiem.-~ 
WiśdesŁeśó tr Be-
* m t a _  ist 

agW L
egmida® bw o- 
**## "M

* A # W T o m # e z A  1 #
O brazy , lustra, ©prawa 
portretów—dewocjonalia.
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Siadami mimmgch dni Iobrozki zer świała

«gam

Popołudniowy wypoczynek w ośnieżonych 
górach.

Wnętrze zbom bardowanej angielskiej Izby Gmin 
w Londynie.

Żaglowiec łonie na moren w slu ib le  Wielkiej 
V  B rytanii

m e a

Włoscy żołnierze w Afryce. Miejscowość Cortina d'Ampezzo we Włoszech, gdzie odbędą się w lutym narciarskie m istrzostw a i

« Sprzedane skrzydła»
L obby b M  a  xbkx — N liiiiixlinxnll OoxIxxbOw — L obbbM  pwlikbxix 

już w  10 b l  pnxO xwjqą p u d b
Sowzczud# popnaOWego edcb&mt

W  uolw ym  d q p *  sioapt ewMaynopt- 
## fw W d  docAodrt do wmtoa&K ## 
A anskt— Aolodomfo—d u ty t A r^n tru ee - 
atd" fodahwopo prwmyrte totnlezepa. 
gseeepdty o/«r «* «ttulteeH . f W  
t  ^fmptte.". wdwontMOiay mdor so #tto- 
botutku". foćmfohook Ädra ate meato 
aaawoćd AomA, Ao at# mtofb edpewfed 
atak oafownlid*.

Szef Departamentu Aeronautyc/nego 
mm edw la sie jednak od kilku lat wpro­
wadzeniu użytecznych celowników, któ­
re proponują Instytut Badań Techniczno. 
Lotniczych oraz Szkoły.

L o t n i c z a  b r o ń  m a s z y n o w a  
tj. k. m. n i e  d z i a ł a

Mimo. że meldują o tym od kUku lat 
wszystkie Wdziały"! tai/ze, a  zwłaszcza 
Szkoła Strzelania I Bombardowania oraz 
Instytut Brlnń. — proponując szereg po- 
prawck. które dadza ale uskutecznić — 
Szef Departamentu tenm-ntycznego 
Ignoruje Inicjatywę wszystldd: oddzia­
łów I nie chce się zgodzić na wydanie 
jakichkolwiek zarzgdzeń dla poprawy 
lego katastrofalnego staun. .

Mimo tego niezrozumiałego uporu 
Szefa Departamentu Aeronautycznego 
Kierownik Instytutu Badań Tecbnlczno- 
Lotnlczych wznawia c ' 'kn ipleslecy 
swe prośby I propozycje co do p ćp ro w y  
naszej broni u Szefa DepadanMbtU Ae- 
ronautyęznego — nleztefy b e r '  z- 
nie. Świadkowie: Kierownik l  B. T. L. 
proL Mokrzycki j por. b *  ® łr6bandt. 
referent uzbrojenia lustytmL

Wysokość latania u nas nie może być 
wielka z powodu braku aparatów tleno­
wych oraz braku ćwiczeń personelu la­
tającego odbywania lotów na dużej wy­
sokości Normalna wysokość na frondę 
w przyszłej wojnie wyniesie od 5.000 — 
&000 metr. U nas natomiast na pewno 
najwyżej 5 proc. lotników było raz w 
ży d a  na wysokości 5.000 metrów.

M u s i m y  s o b i e  w o b e c  t e - ,  
g ó  z d a ć  s p r a w ą  z t e g o , ż e  
l o t n i c t w o  n a s z e  o d b y w a -  
j ą c e ć w l c z e n l a  n a  s t a ł e j  
w y s o k o ś c i  1 .0 0 0  m e t r ó w  

.3-0'* t  p r z y g o t o w a n e  d o

P o w o d o w a n i e  w y p a d k ó w  
l o t n i c z y c h

„Kurier Czerwony" w Warszawie w  
dn. 23JV.MZ8 z. w  artykule: «Areszt*- 
wanle właśdcłeH fabryki «Magnet" — 
opbuje nadużycia, popełniane przez tą 
fabrykę na niekorzyść lotnictwa, sięga­
jące rzekomo do kwoty półtora mUtona 
złotych.

Nadużycia te robiono przy naprawie 
magnatów do silników lotniczych za wie­
dzą kontrolera Departamentu Aeronan- 
lycznego sL slerż. Marwadósklego, któ­
rego wówczas wraz z właścicielami fa­
bryki p. Popławskim 1 Felerem areszto­
wano. Fabryka nte wymieniała czek i 
zażytych na nowe. mhno. że wykazywa­
ła to w rachunkach.

Skutkiem tego było: szybkie panele 
ale ma#aetów. eząste wypadki łotńkze, 
przy czym zabijali złą nasi lotnicy, a dro­

gi materiał samolotowy ulegał zupełne­
mu zniszczeniu. Od dobroci magneta za­
leży  bowiem praca silnika.

Z a  n 1 e s u'm i e n n o~ś ć w i ę c  
f a b r y k i  p ł a c i l i  l o t n i e y  ż y - 
c i e m ,  a S k a r b  P a ń s t w a  
s t r a t a m i  m a t e r i a l n y m i .

Tak śledztwo żandarmerii, jak i wy­
siany przez Departament Aeromantycz­
ny delegat por. Wemold komisyjnie 
stwierdzili prawdziwość stawianych fa- 
bryce zarzutów. Mimo to do rozprawy 
sądowej Ule doszło i wypuszczono po 2 
mtezjącach z  aresztu śledcze#: właścł- 
de® fabryki na wolność, p o n i e w a ż  
S z e (  D e p a r t a m e n t u  A e r o - 
n a n t y c z n e g o  w j a k l ś a p ó -  
a ó b  z a t u a z o w a l  t ę  s p r a w * ,  
z a ś w i a d c z a j ą c  s u m i e n n o ś ć  
l a b r y k l l t p .

Z a i n t e r e s o w a n y  w  k r y .  
c l u  n a d u ż y ć  n i e s u m i e n n e j  
f a b r y k i  „ M a g n e t "  S z e f  D e ­
p a r t a m e n t u  A e r o n a u t y c z -  
a e g o  p o n o s i  o d p o w i e d z i a l ­
n o ś ć  n a  r ó w n i  z f a b r y k *  
t a k  c o d o  w y r z ą d z o n y c h  
s t r a t  m a t e r i a l n y c h  S k a r ­
b o w i  P a ń s t w a ,  l a k  c o  d o  
u t r a t y  ż y c i a  k l l k u d z l e s l * .  
c l u  n a s z y c h  l o t n i k ó w .

Przeprowadzone w  tej sprawie śledz­
two może ustalić, czy ze strony Szefa 
Departamentu Aeronautyczncgo było to 
tylko lekceważenie sobie żyda lotni- 
ków. — czy świadome dążenie Szefa 
Departamentu Aeronautyczncgo do po­
wodowania śmiertelnych wypadków lot- 
niczych. czego dowody podaj* w dalszej 
cz*śd tego memoriału.

świadek: por. Weteold z Departamen- 
tu Aeronautyczncgo I akta Komisji w 
Departamencie Ąeronantyczaym.

C h ę ć z n i s z c z e n i a  l o t ­
n i c t w a  v f c z a s i e  w o j n y  
Rażący jest również brak odpowied­

niego sprzętu fotograficznego, potrzebne- 
go do uzopelnibula wywiadu oczAA 
który z powodu dużej, wysokości latanią, 
de jakiej lotnictwo będzie zmuszone}** 
nie przyniesie wielkiej korzyśgL 

B i o r ą c  p o d  u w a g *  b r a k  
u z b r o j e n i a ,  k t ó r e —P ^ r a f  
z u p e ł n i e  n i e  d z i a ł a  — l ot ? 
n l c t w o  n a s z e  r ó w n i * *  *1*
m o ż e .  b y ć  c z y  ti n e ,  p o d  c z a s  
w o j n y .  G r o z ł  m u  p ió z a  t ym 
s z y b k i e  w y b i c i e  p e r s o n e ­
l u  l a t a j ą c e g o ,  k t ó r y  ;  b r a ­
k u  m o ż n o ś c i  p r o w a d z e n i a  
w a l k i  m u s i  w y g i n ą ć  w wal- 
c e  p o w i e t r z n e j  w  p i e r w -  
s z y c h  d n i a c h  w o j n y ,  l e ś l l  
k t o ś  n i e  z m u s i  p ł k .  Ra f . "  
s k l e g o  d » w y r a ż e n i a  z gó-  
d y n  a p o p r a w ę  n a s z e  g » 
ś K z b r o j e - n l a .

B ę d ą c  k l e r o  w n I k i e m W 
p o s a ż d n l a  w s p r z * t  P o ktJh; 
d o w y  s a m o l o t ó w ,  d e k l u 4 d »  
I e m p r z e z  c a ł y  c z a s  me r «  
u r z ę d o w a n i a  w s z e l k i e »  
s t a r a ń ,  b y  p r z e k o n a ć  S i e  
f a  D e p a r t a m e n t u  A e r o n a a -
t y c z n e g o ,  ż e  s a m o l o t ó *
b e z  d z i a ł a j ą c y c h  k a r a b i ­
n ó w  m a s z y n o w y c h  n i e  b ę ­
d z i e  m o ż n a  w , y s i a ć  n a  wo l a *  

Z p o w o d u  n l e d a j ą c e g o  :l*  
p r i t ó T n m a ć  ż a d n y m i  r a p o r -
f ą m f  u p o r u  S ^ e f n  D e p a r t a r  
m * u t  n A e r o n a u t y d z n e t f t  
j e ś l i  c h o d z i  r  p o p r  a wl  
o z I ' r e j e n t a .  I s t n i e j e  w na­
s z y m  l o t n i c t w i e  z u p e ł n i *
u z a s a d n i o n e  p r z e k o n a n i a ,

Dc . *
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